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obaliło mszelkie z 
nie p~ min. · Składkowskiego 
zulg lemicg· i mniejszości 

SKIEROWANE PRZE IWKO OBEC EMU RZĄDOWI POLSKIEMU 
W wyniku dyskusji na posiedzeniu komisji budżetowej p. Chrucki został ~policzkowany 

przez posła Polakiewicza 
W czasie dyskusiż w komisji budżetowej rósł do roli Uwarowo. a do roli żandarma". 

poseł ukraiński Celewicz, mówiąc o polityce Poseł Polakiewicz: Co pan powiedzial? 
Ministerstwa Spraw Wewntrznych zacytował Poseł Chrucki: Powtórzę panu potem 
słowa rosyjskiego ministra hr. Uwarowa, któ- w kuluarach. 
ry odradzał drażnić współczesne pokolenie Kiedy p. Celewicz skończy( przemówienie, 
Polaków, kt6rzy brali bezpośredni udział poseł Polakiewicz i poseł Chrucki opuścili 
w powstaniu. . sąlę posiedzeń, a po chwili w kuluarach pod-

, Na podstawie tej analogji p. Celewtcz szedł poseł Polakiewicz do posła Chruckiego, 
o~wiadczyl, że obecny- stosunek Polaków do zapylał go, co powiedział pod jego adresem 
Ukraińców nie ·przynosi Polsce ·dobrej slawy na komisji. 
w oczach zagranicy. Poseł Chrucki odpowiedział na to: 

Na to _poseł P_olakjewicz .z Bloku Bezp. Ja mówiłem o Uwarowie i o żandarmie. 
oświadczył z miejsca: „Tylko w panskiei opi- Poseł Polakiewicz prosił p. Chruckiego 
nii, P· Celewicz'.'. o sprecyzo1ca11ie obelżywych słów, czego jed-

Natychmiast nastąpiła replika ze strony { nak po!!>el ukrainski nic uczr1yil. 
posła Chruck}ego (Ukrain.), który pod adre- Gdyby pan był Pola~iem. pawicd · I -
s<>m posła Polakiewicza rzucił: „Pan nie do- sefPolakfowicz. zwracafqc .-;ię do posła Chruc 

WARSZAWA, 27.11. (PAT). Na posie
dzeniu popołudniowem sejmowej komisji bud 
żetowej zabrał głos p. Min. Spr. Wewn. ~en. 
Składkowski, który oświadczył m. in.: 

PRZEMóWIENIE PANA MlNlSTEA 
SKŁADKOWSKIEGO. . 

Wbrew zarzutom twierdzę, ie budżet Mi
nisterstwa Spr. Wewn. skonstruowany jest 
oszczędnie. Pomimo tworzenia nowych a
gend liczba urzędników od maja 1926 r. spa· 
dła, co minister wykazuje cyfrowo Na za
rzut militaryzacji policji stwierdzam, że ko· 
rzystam z ·pracy 13 oficerów na etacie M. S. 
Wojsk. oraz z 13 nieczynnych. Ze służby 
wojskowej przeszło definitywnie do M. S. 
Wewn. 14 oficerów i b. oficerów, czyli 1.2 
procent urzędników tego ministerstwa. 

Sam nie uważam się za typowego, zaja
dłego wojskowego: do 29 r. życia byłem le
karzem cywilnym. Proszę też, aby w dziale 
remuneracji i nagród ze względu na ciężką 
sytuację urzędników - nie robili panowie 
oszczędności. Ja będę ministrem, albo nie, 
ale nędza urzędnicza trwać będzie przez to 
dalej.. Co do zarzutów dotyczących przesie
dleń. to nie wchodzą tu w grę żadne wzglę
d~ polityczne, ale dążenie do tego, aby u
mieszczony był właściwy. człowiek na wła-
ściwem miejscu. ' 

Minister stwierdza dalej osłabienie orga
nizacji komunistycznej, wzrasta jednakże nie 
bezpieczeństwo przeciwpaństwowej roboty -Podoficerowie 

wielkopolscy 
na dziedzińcu Belwederu 

Korespondent „Hasła" donosi z War· 
sza wy: 

wśród mn1e1szosc1, zwłaszcza ukraińskiej. 
Prężność organizacji komunistycznej słabnie, 
ponumo energicznych dyrektyw i akcji finan 
sowej zzewn<J.trz . • Minister ostrzega kogo 
należy, ie Rząd zna źródła dostarczanych na 
akcję Mrvdowościową środków. Minister 
ma na rnyśll ukr. org. wojsk. 

Co do stosunku Rządu do sprawy komu
nistów, to mini.ster oświadcza, iż został on 
określony już podczas poprzedniej dyskusji: 
dopóki komunistyczna organizacja dąży do 
przebudowy uslroju społecznego na gruzach 
niepodległości Polski - nie może być mowy 
o za.kgillizowaniu partji. Represje są wobec 
tego stanu rzeczy konieczne, ale za skutecz
ną drogę zwalczania komunizmu uważa mi
nister podnoszenie oświaty i dobrobytu. 

Co do udziału komunistów w instytucjach 
użyteczności publicznej, to doświadczenie 
uczy, że przeszkadzają oni w pracy pozytyw
nej, a jeżeli są w większości, starają się pro
wadzić goseodarkę tak, aby ich następcy zna
leźli apara:. zdezorganizowany. Tolerujemy 
komunistów tam, gdzie szkody, wynikające 
z ich rządzenia, są równoważone przez uświa
domienie ludzkości o szkodliwych ich meto
dach, w przeciwnym razie staramy się komu
nistów do organizacyj komunalnych nie do
puszczać. Co do polityki narodowościowej, 
to stwierdzić muszę, że w 5 wojew. wschod
nich odbudowane 125 tys. budynków, znikło 
2,800,000 ha odłogów, liczba dzieci w szko
łach znacznie wzrosła, zwiększyły się obsza
ry dróg bitych, samorząd nie jest krępowany. 

Walka z nacjonalizmem jest obowiązkiem 
ministra w stosunku do partyj nacjonalistycz
nych Polski, tak samo jak w stosunku do Un
do, czy p. Griinbauma. 

P. Griinbaum mija się z prawdą, gdy i.wier 
dzi, że Rząd daje pi,ękne deklaracje ludności 
żydowskieh . a nie -pOkazuję ·czynów. Przy· 
pomnę jeckn tylko ' epizod ·z przed 2-ch lat. 
I • ' .I 

kiego i otaczającej go grupki posłów i gdy
bym nie był przekonany, że pan tego nie wy
korzysta w walce narodowościowej - spo
liczkowałbym pana natychmiast! 

Po tych słowach poseł Polakiewicz zwolna 
począł się oddalać. 

Warjatl - powiedział za odchodzącym 
poseł Chrucki. 

Na taką obelgę poseł Polakiewicz zawró
cił z miejsca, zbliżył się do posła Chruckieg? 
i dwukrotnie go spoliczkował. 

Znieważony poseł ukraiński postał chwiltt 
na miejscu wyraźnie oszołomiony, poczem 
w najwyżtzym stopniu zdenerwouiany powie· 

I 
dział. 

O.to uZ. a! 
• • • 

Na pograniczu wyczekiwały setki tysięcy nie 
ma)ących ob"y:watelstwa i władze mogłyby 
w myśl przepisów wydalić· za granicę bolsze
wicką. 

Rząd polski załatwił szybko milion po· 
dań, w tem 600 tys. żyd.. których papiery 
nie były w porządku. 

I p. Gńnbaum ma odwagę oszukiwać spo 
łeczeństwo żydowskie, że Rząd nic nie zro
bił: to jest właśnie ta barjera, która nas 
dzieli, ale my potrafimy dalej współpraco
wać z ludnością żydowską. 

Co do p. Celewicza, to nie ma on prawa 
przemawiania imieniem podbitego narodu i 
snuć analogji między naszym ruchem wy~ 
zwoleńczym. 

Naród polski nie podbijał narodu ukraiń
skiego i walki z nim nie prowadził. 

Niech p. Celewicz pamięta, że w woje· 
wództwie, w którem go wybrano jest 45% 
Polaków. 

P. Celewicz nie pamięta, gdy tłumaczy 
uk. org.-wojsk. i powołuje się na przykład 
polskich organizacyj zbrojnych w okresie za
borów, niech pamięta wówczas, że nasze or
ganizacje nie pracowały za obce pieniądze 
i nie trudniły się za obce pie~ądze dla ob
cych zawodowo szpiegostwem na szkodę ob
cej wolności (oklaski). 

Kiedy podkreśliłem. że nie dopuszczę do 
walki narodowościowej, p. Celewicz śmie 
porównywać mnie do ministrów· carskiej Ro-
sji. · 

Nie wypowiadam walki narodowi ukraiń- · 
skiemu, tylko knowaniom przeciwko pań
shvu polskiemu. 

Polemizując z poszczególnemi posłami 
Minister stwierdza, że w Polsce jest duży 
zastęp ludzi nie z I, nie z II i nie z IV bry
gady, którzy nie dopuszczą do tego, aby 
prące Józ~fa Piłsudskiego nazywano robotą 
przedwpa6.stwową. Wczoraj przybyła na dziedziniec Belwe· 

deru wycieczka podoficerów 7-go korpusu 
wielkopolskiego. , 111111!!!~--~--~-~!!!!!!!!!:!:!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!:!!!!!!!~·~ 

W tym czasie na- dziedziniec wyszedł Mar 
szałek Piłsudski, który udawał się do Głów
nego Inspektoratu Sił Zbrojnych. 

Ujrzawszy komendanta podoficerowie sfor 
mowali dwuszereg i zaczęli wznosić enht· 
zjastyczne okrzyki na cześć swego Wodza , 

P. Marszałek przystnął na chwilę przy 
dwuszeregu, zamienił kilka słów z podofice
rami, następnie sfotografował się wraz z całe 
~1upą, potem zasalutowawszy, udał się w swo~ 
Ją drogę, żegnany gorącemi okrzykami gości 
wielkopolskich.. 

Widlew ł a Manulaktura. płonie 
. W chwili, gdy dajemy ttumer na maszynę centrala straży ogniowej alarmowana jest 

P.ozarem, który wybuchł w Widzewskiej Ma uułakturze. Na ~iesjce pożaru wyjechało 
siedem oddziałów, pozostałe odd~iały oraz policja w drodze na miejsce pożaru. Ogień 
szerzy się z gwałtowną szybkością. 

Płonie budynek wykończalni, w którym mieści się bielnik i draparnia. 

Poseł Chrucki wystąpił wczoraj do mtU~ 
szalka sejmu, opisując szeroko przebieg za1 
ścia pomiędzy nim a poslem Polakiewicze"'; 
i usiłując uogólnić ten incydent, dopatrywa• 
się w czynie posla Polakiewicza przejawu &y· 
stematycznego teroru wobec opozycyjnych 
klub.ów lewicy polskiej i mniejszości narodo
wych. 

Marszałek Sejmu p. Daszyńaki przyjął 
wczoraj posła Celewicza (Ukrain.) i Je_remi
cza ( Bialorus.), którzy przedstawUi mu prze
bieg zajsć pomiędzy posłem Polakiewiczem a 
pomem Chruckim. 

Marszałek Daszyński zapowiedział wczo· 

I. raj zwołanie sądu marszałkowskiego dla roz· 
patrzenia incy4~ntu pomiędzy posłem Pola· 

1 kiewiczem a posłem Chruckim. 

Panowie, jako realni politycy, sami o tem. 
wiecie. Panowie Woźnicki i Prager zapowie
dzieli, że odmówią mi funduszu dyspozycyj
nego. Co do funduszu tego na rok bieżący 
stwierdzam, że ustalono go na rok bież. i po· 
słowie uchwalili go w tym stosunku w prowi
zorj um kwartalnem 1 i pół milj., potem skre
ślono resztę, czyli, że w 3-ch kwartałach 'Min. 
Spraw Wewnętrznych ma być tego funduszu 
pozbawione. 

Miał to być wyraz niezadowolenia, ale 
należało jako wyraz niezadowolenia z mei 
działalności uchwalić mi votum nieufności. 

Uchwała panów, odmawiająca mi fundu· 
szu dyspozycyjnego nie mogła się stać w 
Polsce precedensem obalania ministrów dro
gą nieprzewidzianą w konstytucji, 

Do dymisji się nie podałem, ponieważ fun 
dusz ten, jako konieczność państwową Rada 
Ministrów na mój wniosek przyznała mi w 
niezbędnej wysokości. 

Minister Spraw Wewn., który zgodzi się 
urzędować bez funduszów dyspozycyjnych, 
popełniłby zbrodnię stanu, gdyż Polska ma· 
jąc związane oczy, nie wiedziałaby kto i 
skąd na nią dybie, a sumy, wydawane przez 
czynniki obce przewyższają wielokrotnie żą
daną sumę funduszu dyspozycyjnego. 

Po przemówieniu tern zabierali głos w dy 
skusji cały szereg posłów, poczem posiedze
nie zamknięfo. 

Program prac Sejmu 
i Senatu 

Wczoraj u marszałka Sejmu odbyło się z~ 
branie wszystkich referentów budżetowych 
w sprawie ustalenia terminu zakończenia 
obrad nadbudżetem. 

Wedfug propozycji marszałka, budżet mu· 
si być uchwalony w Sejmie do dnia 15 lutego. 
Senat będzie potrzebował mi~iąc czasu na 
obrady nad budżetem, to jest do dnia 15-go 
marca. Na poprawki zaś, poczynione przez 
Senat; Sejm będzie miał 2 tygodnie cza.su. W 
związku z tern, komisja budżetowa będue pra 
cowała do dnia 21 grudnia, poczezn na.stąpa 

i przerwa świąteczna do dnia 11 stycznia. Ko
l misja budżetowa powinna zakończvć swe ;>ra
i ce do dnia 24 stycznia r. b. 

Nad propozycją marszałka wywi.ąz:ab Stę 

1 dyskusja. Propozycję przyjęto. 
' Przewodniczący komisji pos. Byrka "wró· 
cił uwagę na zbytn.i4 ~adalliwość poałów. 
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PARYŻ, 27.11. Szalejące nad Atlanty
kiem burze, posunęły się dalej na wschód i 
objęły nadbrzeżne kraje. 

We Francji uległo uszkodzeniu kilka linij 
kolejowych. 

Szkody powstałe w Belgji wskutek bu
rzy są olbrzymie. Pędzące do brzegu ol
brzymie fale zerwały szereg tam, i zalały 
ulice i place nadbrzeżne w Ostendzie i Bla
kenbergu. Kilka domów w Blakenbergu ru
nęło pod naporem fal. 

W porcie Hamburskim woda stoi 6 i pół 
metra nad molo. Niżej położone ulice stoją 
pod wodą. 

MADRYT, 27.11. Szkody wyrządzone na 
północnych wybrzeżach Hiszpanji są olbrzy
mie. 

W San Sebastian zderzyły się dwa stat
ki, z których jeden zatonął wraz z załogą. 

nie zniszczony; załoga została uratowana, 
oprócz 2-ch marynarzy i pilota holenderskie
go niosącego pomoc, którzy zatonęli. W po
bliżu Holandji w miejscowości „Kallandsoog" 
zatonął statek „Peterschop". 3-ch marynarzy 
wyłowiono z fal morskich. 

KOPENHGA, 27.11. Straszna burza sza· 
lała przez cały dzień wczorajszy nad wybrze· 
żem i całą Danją. Szkody bardzo duże. -
Wiele miejscowości zostało zalanych falami 
morskiemi. Duński pa.rowiec ,Sirena" zato
nął u wybrzeży wraz z 4 ludimi załogi. Re
sztę uratowano. 

LONDYN, 27.11. Liczba zabitych i ran
nych podczas ostatniej burzy na lądzie po· 
większyła się o 25 osób. Połączenie telefo-

niczne i telegraficzne między Francją oraz 
Holandją a Anglją przerwane. 

AMSTERDAM, 27.11. (Tel. własny). -
Wśród wstrząsających okoliczności w odda
leniu o 800 metrów od Ymulinden włoski pa· 
rowiec „Salanto" zatonął dzisiejszej nocy. 
Burza uszkodziła poważnie statek i wyrzu
ciła go na ławę piasczystą. Olbrzymie fale 
rozszalałego morza ponownie ściągały w vir 
parowiec z mielizny od rana do późnej nocy. 
Z wybrzeża J?rzyglądały się walce tłumy pu· 
bliczności. Statek, wysyłając jedną rakietę 
za drugą o pomoc, powoli pogrążał się na 
oczach wszystkich w fale. Rozszalałe mo· 

I rze nie pozwalało jednak na niesienie jakiej
kolwiek pomocy I!ieszczęśliwej załodze. 
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Wszelkie wysiłki w tym kierunku były da
remne. Wysłane łodzie ratunkowe z And
voot i Ymulinden zostały rozbite przez fale. 
Jeden z rybaków zatonął. Załoga 11Salanto" 
stała przez cały czas na pokładzie i krzyka
mi oraz rozpaczliwemi gestami wzywała po
mocy. Pod koniec dnia burza wzmogła się 
jeszcze bardziej. Trzy hydroplany wojsko
we podjęły ostatnią próbę wyratowania za
łogi. Niestety nie powiodła się ona. Nie 
można było nawet ściągnąć marynarzy przy 
pomocy rzucanych z hydroplanów lin stalo
wych. 

Wreszcie statek wraz z całą załogą po· 
grążył się w głębię. Dziś rano morze wyrzu· 
ciło kilka trupów marynarzy. 

I -
n Wi ł LONDYN, 27.11. Wiele znajdujących się 

na Oceanie Spokojnym parowców wysyła 
sygnały S. O. S., gdyż mimo uspokojenia się 
orkanu grozi im zatonięcie wskutek odnie
sionych uszkodzeń. 

RZYM, 27.11. W ciągu dnia wczoraj:;ze
go szalała w południowych i środkowych 
Włoszech gwałtowna burza. 

Po tJiężkie 1JI trzydniowej walc z huraganem 
młodzi zei iarze polscy wyprowadzili swój statek na spokojne wody 

Koło Messyny zawaliło się szereg domów 
wiejskich. Kilka osób poniosło śmierc. Pod 
Milazzo fale wyrzuciły na brzeg dwa okręty 
żaglowe. 

GDYNi.A, 27.11. Wedle: otrzymanych tu wynurzają się z fal i znów giną. Sześćdzie
. nlcanacyj, połoźenie i;zkolnego statku mary- sięcioletni staruszek 11Lwów" walczy nieustra
arki polskiej „Lwowa" przedstawia się, jak szenie. Chłopcy są mezmordowani i pełni za
następuje: pału. Nikt nie myśli o tern jakby się urato-

Sta\(::k „Lwów·' od trzech dni zmagał się wać, ale jakby najlepiej i w porządku statek 
z silnym wichrem, wiejącym od strony lądu. I do brzegu doprowadzić. 

Wicher ten bezpo~!ednio dla statku nie· · Teraz huragan już się uspokoił i zwycięski 
bezplecz1.y me był, bo w naj?orszym razie 11Lwów" za parę godzin dopłynie do Gdyni. 

Dziarskim naszym chłopcom przewodził 
w tej walce z żywiołami kapitan Matyjewicz
Maciejewicz, wilk morski, który przeprowa· 
dził już "Lwów" przez burze południowego 
Atlantyku i przez straszliwy huragan morza -

I 
Północnego. 

Jego spokój i doświadczenie niemało do
da wał o odwagi młodym marynarzom. 

W Spezzia i Neapolu fale zniszczyły bul
wary nadbrzeżne i zalały niżej położone do
my i ulice. 

HAMBURG, 27.11. Straszna burza w dal 
szym ciągu szaleje nad wybrzeżem niemiec
kiem, francuskiem i holenderskiem. FaJe mo· 
rza wdzierają się na ląd, czyniąc auże spusto
szenia. Parowiec „Stannes VI" z Hamburga 
został uszkodzony przez burże. Uderzenie fal 
rozbiły boczne okienka i woda wdarła się do 
wnętrza statku. Parowiec rybacki ,,Klatte" 
wysłał na pomoc łódź ratunkową, która jed
nak została rozbita o kadłub tonącego statku. 
Próby przewleczenia zapomocą lin ton~c~j 
załogi' nie udały się. Z 5-ci.u marynarzy, któ
rych usiłowano przeciągnąć, jeden zatonął. 
Tymczasem reszcie załogi udało się doprowa
dzić statek do do przedportu Hamburga. 

1m~ł ~owro~m up~~ć ,,Lwów'' na pdM ~~!"!,!·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~! 
morze. Dla ego tei, chcąc naszych przyszłych ;;; 

Szwedzki parowiec „Siewa" został znisz
czony niedaleko Norderney przez burzę, któ7 
ra zerwała z pokładu wszystkie mas..!:Ły i 
zmiotła 2-ch ludzi z załogi. Z trudem udało 
się ich uratować. 

Parowiec norweski „Chrystjan Michelsen" 
.r.o tał wczoraj rzucony na wybrzeże i zupeł-

wilków morskich zaprawić do walki z żywio· 
łem, nie wysyłano im pomocy, jakkolwiek ho· 
lownik „Ursus" przez cały czas był w pogo
towiu. 

\Y/ każdym razie mł5di marynarska „Lwo 
wa'· przcby1a ciężkie chwile. Miotany wi
chrem żaglow.ec walczył ae spienionemi fa
lami, kładł fr; n<. bok, okręcd w kółko. 

Już widać latarn~ę morską w Rozewiu. 
Brzeg zdail: ::;ię blisko i znów potężny po· 
dmur:h zawraca „Lwów" ku pełnemu morzu. 

.'ii:::tistann'.1 wałka i nieustanne igrnszki 
nadzi()L \ 1ysokie br:::2gi Jastrzęb-iej góry już 

,,tskra'' jest bez11neczna 
GDYL ·IA, 27.11. Statek szkolny mary

narki wojennej „lsb·a ·, wbrew wiadomo
ściom, które były wczoraj rozpowszechnia
ne w Berlinie, znajduje się jeszcze w Dun
kierce, gdzie poddany jest naprawie . 

Dziś uroczvsta 
•' 

premjera! 

• 
n 

m r 
stanąła sprawa strajku w 

Wczoraj odbył się na Widzewie wiec, zwo
łany przez związki klasowe~ 

Wiec nosił charakter sprawozdawczy i był 
zwołany w celu zaznajomienia robotników 
z sytuacją strajkową oraz propozycją Wi
dzewskiej .Manufaktury. 

Sprawozdanie na wiecu składali senator 
Danielewicz i kierownik związku. 

Referat sprawozdawczy wywołał silne za
interesowanie wśród zebranych na wiecu ro
botników, którzy postanowili jednomyślnie 
strajk kontynuuowac aż do zwycięstwa. 

Inspektorat Pracy w dalszym ciągu zbiera 

• Cle 
Widzewskiej Manufakturze 
odpowiednie dane i badając sprawę zatargu. 
stara się znaleźć takie wspólne platformy, 
które pozwoliłyby na zlikwidowanie zatargu. 
Sprawa zatargu w tej chwili utknęła na mar
twym punkcie, ale być może, że o ile Rząd 
na skutek pisma Związku „Praca" będzie 
w sprawie tej interwenjował likwidacja za
targu się przyspieszy. 

OFIARY. 

Pracownicy-metalowcy oddziału mecha„ 
nicznego fabryki I. K. Poznańskiego złożyli 
wczoraj na strajkujących robotników Wid.z.ew 
skiej Manufaktury 61 zł. 

Klaczyńska Henryka 5 zł. 

Pierwszy su erfilm 
japońs~· p. t. 

Dramat erotyczny odtwarzający zakulisowe iycie białych niewolnic w dzielnicy japońskiej „J:>shivara• 
·Straszne przeżycia białych niewolnic japońskich i handel żywym towarem w dzielnicy „Joshivara" 

W roli niewolnicy: H a o W ro1i wychowanki: 

Joshivara - znaczy po 1apońsku: Ozie nica z 
Sensacja ekranów europejskich ! ! ! 

I a za n ro oszy. 
~ • ł • . k" h li I vensaCJa e uanow europe1s 1c ... 

Początek seansów o 4-ej pp. w soboty i niedziele o 12-ęj pp. Na ·I szy seans wszystkie m :ejsca po 5) gr. 
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Rozwói ruchu mvodoweóo O· Republiki ŁOte s 
w Polsce 

Ruch zawodowy w Polsce niepodległej 
od samego początku znalazł się w okowach 
surowej zależności partyjnej. Fa,kt ten po
siada duże znaczenie, o ile się zważy, L 
związki zostały w ten sposób poddane całko 
wicie dyrektywom stronnictw politycznych, 
uważających je jedynie za narzędzia swych 
państwowych dążeń w ramach programów, 
dezawuowanych dość często przez taktykę 
i grę klubów sejmowych. Samo zagadnienie 
pracy i jej twórczej ideologji stawało się 
1•rzedmiotem dowolnej interpretacji, ujmo· 
wanej zkolei pod kątem mglistych doktryn 
i odległych możliwości. W tych warunkach 
ruch zawodowy nie mógł oczywiś ie wyło
nić z siebie własnej koncepcji, ani wkroczyć 
na drogę reorganizacji w kierunku wydoby
cia swej działalności z pod politycznej dema· 
gogji i z pod jednostronnego· nastawienia, 
mającego na celu utworzenie ze Zw. Zaw. 
taranów, dla zwalczania podwyżek zarob
ków na rozkaz partji, wyciągającej z ogniska 
kasztany zdobyczy agitacyjnych. 

Częściowe otrząśnięcie się z sugestii par· 
tyjnej zaczęło się przejawiać dopiero z chwi· 
lą powstania odrębnych Zw. Zawad. pracow 
ników umysk>wych. Proces ten, usilnie 
zwalczamy zarówno przez stronniCtwa ro· 
botnicze, piętnujące rzekomy separatyzm 
pracowników umysł., jaki i przez stronnictwo 
mieszczańskie i ludowe., nie posiadające wo· 
góle programu zdrowej polityki społecznej, 
wzmagał się na siłach z roku na rok, dopro
wadzając stopniowo do tworzenia się nawet 
odrębnych central, które już dziś stanowią 
poważne skupienia pracownicze, idące z roz· 
machem drogą swych coraz szerzej rozwija
jących się dążeń. 

Jeżeli na porządku dziennym staje kwe· 
stja określenia stosunku Zw. Zaw. do proble
mu reformy Konstytucji i dania im pewnych 
prerogatyw w tej dziedzinie, to jest to zwy
cięstwo bezpartyjnych żywit>łów pracowni
czych nad mętną doktryną partyjnego ruchu 
zawodowego. Widzimy więc, że warsztaty 
pracujące znalazły dla siebie wspaniałą dro
gę do zdobycia najbardziej pozytywnego i 
~-pływowego stanowiska w państwie i spo· 
łeczeństwie i to drogę odbiegającą jak naj
dalej od stromych szlaków organizacji par
tyjno • politycznej, drogę twórczych zmagań 
się z rzeczywistością ekonomiczną, lecz już 
w ramach sp.raw konkretnych, a nie abstrak 
cyjnych obiecanek· i zgóry skazanaych na 
klęskę wysiłków. 

Wszystkie rządy t. zw. parlamentarne 
tłumiły starannie proces uniezależniania się 
ruchu zawodowego od supremacji partyj po~ 
litycznych. To też dopiero od maja 1926 r. 
jesteśmy świadkami potężnego rozwoju Zw. 
Zaw. bezpartyjnych, powstawania ich cen· 
trał - (np. Centr. Organ Zw. Zaw. Prac. 
Umysł. Pryw., na jesieni 1926 r.J - i sięga
nia ich poza granice uprzednio zakreślo
nych skromnych i nieśmiałych poczynań. 
Udział bezpart. Zw. Zaw . . w wyborach do 
Rady Kasy Chorych w Warszawie, następ
nie w wyborach rad miejskich oraz Sejmu i 
Senatu, do których wymienione Zw. Zaw. 
wystąpiły samodzielnie, stanowił otwarcie 
wrot najdalej idącym możliwościom reorga
nizacyjnym w duchu zas~ • .:.iniczym, - możli
wościom przeobrażenia się Zw. Zaw. w ra
my nowego zorganizowania się społeczeń· 
stwa pod hasłem pracy i jej twórczej ideolo· 
gji państwowej. 

RóWnież kryzys, jaki przechodzą partyj
ne Zw. Zaw. robotnicze, przeniósł punkt 
ciężkości przełomu w polskim ruchu zawado 
wym na szeroką płaszczyznę i nadaje mu 
ogromne znaczenie praktyczne. 

F. ż. 

Kiedy przed dziesięciu laty, w końcowym 
momencie woj ny europejski ej powstały na 
gruzach b. imperjum rosyjskiego nowe niepod 
ległe państwa z wielu stron rozlegały się •pyta 
1-:a pesymistyczne czy będą one w stanie u· 

I trzymać się przy życiu niezależnem? Ludzie, 
którym imponują wielkie obszary terytorjal
ne, zaludniane przez wieloiniljonową ludność, 
przepowiadali niemal. , apodyktycznie, rosz
<::ząc sobie prawo do nieomylności, iż te dro· 
bne państwa po kilku latach bezpłodnych v.ry· 
siłków, pójdą w ślady syna marnotrawnego i 
wrócą na łono narzuconej im niegdyś ojczy· 
zny. 

Na szczęście życie n!e uznaje takich apc~ 
dyktycznych W) rok::.w, ono kroczy swojenu 
własnemi drogami, mało troszcząc się o to, 
czy drogi te były przez kogokolwiek przewi· 
dziane i przepowiadane; czy też były wykli
nane i patępiane. Sąsiadująca z nami na pół· 
nocy Łotwa obchodziła dziesięcioletni jubile
usz swego niepodległego istnienia. Rocznica 
ta święcona nadzwyczaj uroczyście przez 
clwumiljonową ludność państwa, ludność 
·wszystkich wyznań i narodowości, wywołała 

w całej prasie łotewskiej moc wspomnień, ar· 
tykułów i rozważań związanych z wysiłkami 
społeczeństwa w kierunku budowy własnej 
państwowości. 

·Liczbowe dane, drukowane w prasie są 
tak charakterystyczne, iż warto, aby polska 
opinja publiczna zapoznała się z niemi, choć· 
by nadzwyczaj pobieżnie. · Przypomnijmy 
więc najpierw, ii lata wojny wyrządziły naro 
dowi łotewskiemu wielkie straty materjalne i 
że zarówno wieś jak i miasta w chwili powsta 
nia niępoqległeg9 , pa,ństwa były .·w __ r~ie i . 
zniszczeniu. Rzecz oczywista, iż w takich wa
runkach budowa własnej państwowości 'Wyma 
ga wysiłków stokroć większych niż na tere· 
!lach, które bezpośrednich działań wojennych 
nie widziały. 

Cóż więc społeczeństwo łotewskie ~robiło 
w dziedzinie życia agrarnego? Oto " kiedy 
przed wojną niecałe 40 proc. całej ziemi na· 
!eżało do włościaństwa, a pozostała .reszta by 
ła w rękach zamożnych obywateli ,ziemskich, 
to obecnie włościanie . posiadają (>4 proc., ·a 
państwo 35 proc. całej ziemi. Do 1928 r. śtwo 

Korona:ja pary cesarskiej w japonji 

.„„ ... 

> 
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·Uroczysty pochód pary cesarskie/ po opuszczeniu pałacu cesarskiego -w Tokio. 

• z'erski ciężko ranny 
Jego żona z u~1lazła śn1ierć . pod lokomotywą 

RóWNE, 27.11. {Tel. własny). Na stacji 
Zdołbunowo przechodził przez tor kolejowy 

\ znany art .·malarz K~dzicrski wr;tz z żoną. 
Nagle nadjechał manewrµjący parowóz, pod 

_Teatr Miejski 

którego koła dostali s-ię oboje państwo Kę
dzierscy. 

P. Kędzier~ki znnjdu)e ·sią w stanie · ba.r·
dzo . ciężkim. Pani . Kędzierska ' osierociła 
3 małe dziewczynki. 

Wiera !lllircem 
Sztuka w 4 aktach - Urwancowa 

Sztuka wystawiona w Łodzi nie po raz 
pierwszy. Przed sześciu laty zamknął nią 
ustępujący z dyrektury Teatru Miejskiego 
p. Barwiński swój repertuar. 

Niemniej jej wartość literacka, interesu
jące problemy, jakie porusza w niej autor, -

czynią „ Wierę Mircew" wciąż jeszcze 5ztu
kę aktualną ,- a nawet w momencie, gdy 
teatr skłania się ku tematom o sensacyjno· 
sądowych zagadnieniach - aktualniejszą, 
niż kiedyś. 

Nowe • • m1n1sterstwo we Francji 

Wiera Mircew, żona prokuratora, zabija 
swego kochanka Szegina w chwili, gdy ten, 
zdemaskowawszy się, chce ją szantażować. 
Przez całe frzy akty dalsze śledzimy jej du· 
chową rozterkę, jej chęć przyznania się do 
czynu, który w jej pojęciu nie był zbrodnią, 
a tylko samoobroną, pragnienie ocalenia się: 
zatajenie wszystkiego. Aż wreszcie dramat 
jej, nabrzmiały rozpaczą i zmęczeniem pęka: 

Dekretem Prezydenta Republiki F rancu
skiej z dnia 23.10. 1928 roku zostało utworzo· 
ne .. we Fran~ii. Ministerstwo Lotnictwa (Le 
~tsters de L arr). Kompetencji nowego mi· 
n1sterstwa podlegać będą odpowiednie resor· 
ty, wchodzące w skład 4-ch ministerstw, a mia 
nowicie: handlu, wojny, marynarki 1 kolonji. 

. Rozgr~iczenie dokładne atrybucji wyło
nionego z istniejących resortów ministerstwa 
nie może być narazie przeprowadzone całko· 
~cie. Rozdział kompetencji jest jeszcze w 
opracowaniu i będzie uregulowany później. 
szym dekretem. Następujące resorty 4-ch 
wyżej wymienionych ministerstw wchodzić 
~dą w skład Ministerstwa Lotnictwa: Dyrek
CJa Generalna Służby i Transportu Lotnicze
go (Ministerstwo Handlu) i Departament Lot
nictwa .(Ministerstwo Wojny), wraz z dywizia 

mi i brygadami lolniczemi, oraz Dowództwo 
Lotnicze w Algierze, pułki aerostacj i, kompa· 
nja meteorologiczna, szkoły, komisja doświad 
czeń i prób strzelania z samolotów i t. d.; Wy
dział Centralny Służby Powietrznej (.Minister 
stwo Marynarki). centrala hydFOplanów, balo 
nów i sterowców, szkoły lonicze i t d.; cen
fralna służba lotnicza w kolonjach francu
skich (Ministerstwo Kolonji). 

Cały personel cywilny wojsk lądowych i 
morskich, jakoteż materiał, będący w dyspo
zycji wymienionych służb 1 resortów będzie 
podlegać w przyszłości nowemu Minister
stwu. 

Budżet Ministerstwa Lotnictwa został u
stalony na rok 1929 w wysokości miliarda 472 
miljonów franków. · 

Wiera w ramionach męża wyznaje całą praw 
dę. A ten mąż, który sam może nie był bez 
w:ny, ponieważ jego flirt z przygodną fan· 
cerką rzucił Wierę w rami. 1na innego męż
czyzny, znajduje dla swej grzesznej, lecz ko
chanej żony, słowo przebaczenia. Tak ,wjęc 
wysoce dramatyczna sztuka Urwancowa o· 
bok innych założeń porusza jeszcze jedno 
najważniejsze: wiecznie istotny sfosiinek
między mężem a żoną. 

Wystawienie tej sztuki złączone zostało 
z gościnnemi występami znakomitej artystki 
lwov.rskiej Leonji Barwińskiej. Gra jej zo· 
stała przyjęta przez publiczność bardzo go
rąco: po pierwsze ze wz1flędu oa sentvment, 

rzono przez reformę rolną 65,600 nowych go
spodarstw, a ponadto powiększono 62.000 da
wniej istniejących zagród. Zwiększyła się 
przestrzeń rolna w porównaniu z latami przed 
wojennemi, zwiększył się również i urodzaj. 
ł.otwa posiada dzisiaj o 54.600 koni, o 49,300 
krów, o 161,500 owiec więcej, ni.i przed woj· 
ną, a produkcja np. masła wzrosła z 1.500 ton 
do 11 .200 ton rocznie. Przechodząc zkolei do 
dziedziny prezmysłowej obserwujemy nastę~ 
pujące objawy. A więc gdy w 1910 r. ciężki 
przemysł zatrudniał 93.533 robotników, w ro· 
ku-1920, a więc w trzecim roku niepodległo· 
ści, tylko 21.230. robotników, to obecnie licz
ba ta doszła do 53,010 ludzi. 

Wartość produkcji tego przemysłu w 1922 r. 
wynosiła 135 milj. łatów, zaś w 1927 r. już 
344 miljony, co równa się 66 proc. wartości 
produkcji przed wojną. Wraz ze wzrostem 
rrodukcji zwiększa się również z roku na rok 
\yartość wywozu zagranicznego, który w 1921 
ro.ku stanowił 29 milj. łatów, zaś w 1927 r. -
2i1 milj., czyli wzrósł niemal ośmiokrotnie. 
Rzecz oczywista, że musiało to się odbić nad · 

·-żwjczaj dodatnio na bilansie handlowym, któ 
ry był 'ujemny i wysokość którego w 1925 r. 
wy~osiła 100.995.000 łatów, podczas gdy już 
w pierwszej połowie b. r . daje przewyżka wy
wozu nad przywozem 9.588 tys łatów. 

Te świetne rezultaty gospodarki państwa 
j społeczeństwa w dziedzinie życia przemysło 
wego i agrarnego odbiły się nadzwyczaj do· 
datnio na wzroście zamożności obywateli. Kie 
dy więc wkłady i oszczędności w 1920 r. wyno 
siły tylko 6,6 milj., to obecnie wysokość ich 
doszła do 150 milj. 

W Banku Łotewskim w 1925 r. było ob
cych walut na sumę 20 mlij. łatów, a w dniu 
1 lipca 78.4 miljony. 

Długość linji telefonicznej wzrosła z 10.190 
kilometrów na 218.495, czyli przeszło 21 razy 
ilość abonentów z 1.180 do 29.165, czyli nie
mal 25 razy, a liczba automobili z 6 w 1919 r. 
do 1.970 w 1927 r., czyli 328 razy. Podajmy 
wreszcie, że z każdym rokiem zwiększa s 
ilość szkół, wzrasta sieć bibljotek ludowych 
robotniczych, wzmaga się ilość ludzi chodz 
cych do teatru i kinematografu, świetnie pr 
sperują dzienniki i wydawnictwa, a wr.~zc 

.. maJeie liczba analfabetów. 

Poprzestańmy na tych przykłaadch, eh 
możnaby je mnożyć w nieskończoność. I li 
żdy, nawet człowiek najbardziej uprzedzor 
stwierdzić musi, że rozwój Łotwy idzie nien 
siedmiomilowemi krokami. 

Naród łotewski słusznie może być dun: 
z rezultatów dziesięcioletniej samodziel 
pracy państwowej i szczerze życzyć mu na 
ży, aby ten impet do pracy z biegiem cza.;:i" 
nie malał, lecz przeciwnie zwiększał się stale 
z roku na rok. 

Wiele państw europejskich może z zazdro 
· ścią spoglądać. na efekty pracy państwowej s 
spolećznej tego państwa, którego ludność nie 

· dochodzi . nawet do wysokości liczby mieszkań 
ców niektórych stolic zachodnich. 

J. M. 

jaki żywi Łódź dla, swej dawnej aktorki -
żony byłego dyrektora sceny łódzkiej - a 
powtóre, że Barwińska, interpretując rolę 
tytułową, osiągnęła wysoki poziom gry. 
Trag~dja kobiety, zmuszonej do popełnienia 
morderstwa, .jej dwulicowość, mająca na ce· 
lu zatarcie wszelkich podejrzeń, konflikt du· 
chowy między chęcią ratowania się, a po~ 
trzebą zwierzenid - znalazły w Barwińskiej 
wspaniałą, pełną wyrazu i prawdy odtwór· 
czynię. 

Jerzy Woskowski, jako Bojarin, stworzył 
prawdziwą kreację. Wspaniale utalentowa· 
ny artysta ten dał nie sylwetkę, ale żywą 
postać biednego wykolejeńca - którego 
każde słowo drżało od wewnętrznego prze· 
rażenia, by nie skierowywano na niego po
dejrzeń - którego każdy ruch i najdrobniej~ 
szy nawet gest był odbiciem patologicznego 
strachu. Rola niewielka - ale w interpre
tacji Woskowskiego nabierająca pierwszo
rzędnego ciężaru gatunkowego. 

Nie często nadarza nam się sposobność 
oglądania na scenie H. Łapińskiej. A szkoda! 
Jest to bardzo zdolna, charakterystyczna 
artystka, posiadająca żywe poczucie komiz· 
mu. i plastyczny, soczysty humor. Te swoje 

, piętlne .. cechy złączyła w granej przez siebie 
'"Oli Julji, wnosząc na scenę do ciężkiej na · 
ogół sztuki wiew pogody i wesołości. 

Bardzo dobrze, spokojnie, bez przesady, 
z poważnym umiarem artystycznym ujął 
swego prokuratora Mircewa K. Kijowski. 

Reżyser sztuki Jao Bonecki (doskonały 
Starobielski) wystawieniem „Wiery. Mircew" 
złożył znowu dowód pierwszorzędnych re· 
żyserskicb uzdolnień. a 
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Środa, 28 listopada; Mansweta B. M. 
Czwartek, 29 listopada, Saturnina i Filom. 

Specjalna komisja domaga się przyłączenia 8546 hektarów ziemi do terenu miasta 

TEATRY. 
Teatr Mie)ski - Wiera · Mircew. 
Teatr Kameralny - Brzydki Ferrante. 
Teatr 1-'opu!arny - Ciemna plama. 

Wnioski komisji we·dą p d obr gi a 

CO GRAJĄ DZIS W KINACH: 
Apollo - Symfonja zmysłów. 
Casmo - Pan Tadeusz. 
Capuol - Ostatni pocałunek. 
~zary - Zaczarowana wyspa. 
Corsa - Prawo pięści. 
Dom Ludowy - Marjanka dziecko ulicy. 
Era - W królestwie knuta: 
Grand~Kino - Ostatni Rozkaz. 
L~na - A:r~ioł ulicy. 
1'11moza - Ziemia obiecana. 
~lewa - Przeznaczerue. 
Oświatowy - Dziecko krwi. 
Odeon - Madame de Pompadour. 
Pałace - Opętana. 
Resursa - lJziś tańczy Marjeta. 
Record - Ostatni wyścig. 
Splendid - Wiera Mircewa. 
S~ófaziełnia - Wakacje małżeńskie. 
Snnks - Tragedia upadłej kobiety. 
Syrena - Czerwony Pirat. 
Słońce - Książę i apaszka. 
~odewil -- Madame de Pompadour. 
Vie oria - Gdy się zmysły budzą. 
Venus - Europa mówi o tern. 
Zachęta - Tancerka Sułtana. 

SEKCJA PRAWNA 

przy. T~w. ~zem. „Resursa" zawh.damia, że 
przy1ęc1a Interesantów odbywają się we 

wtorki i piątki od gcdz. 7-8.30 wie<:z. 

Odznaczenie 
gen. Małachowskiego i gen. Olszyny 

W1łczyńsK1eµo . 
Dowódca O. K. IV gen. Małachowski od

~naczony został przez P. Prezydenta Rzecz}
pospolitej krzyżem komandorskim ordern 
,.Odrodzenia Polski". . 

Również takim samym krzyżem odznaczo
ny został gen. brygady Olszyna-Wilczyński, 
dowódca 10 dywizji piechoty. 

Walne zebranie 
Cechu Zjednoczonych Tokarzy 

1Ja podstawie arf. 88 ust. 3 rozporządze
nia Prezydenta Rzeczypospolile) z dtlia 'i -go 
czerwca 1927 roku Urząd Przemysłowy 1-s .~cJ 1 
instancji jako władza nadzorcza zwołu j e -ni
rue J szym Walne Zebranie członków Cechu 
Zjednoczonych Tokarzy na dzień 28 listopada 
1928 roku na godzinę 20-tą do lokalu Resursy 
Rzemieślniczej, ul. Kilińskiego Nr. 123 z na
stępującym porządkiem dziennym: 

1. Zagajenie zebrania przez przedstawicie 
Ja władzy nadzorczej; 

2. Przyjęcie majątku b. Cechu; 
3. Wybór Za"rządu, Komisji Rewizyjnej 

-0raz Sądu Polubownego; , 
4. Wolne wnioski . · 

Nocne dyżury aptek 
Dziś w nocy, dnia 28 listopada, dyżurują 

następujące apteki: 
Sm<ce~oruw 1e f. Wójcickiego (Napiórkow 

~kiego 2', ), W. Danieleck1 (Pi.itrkuwska 127} 
P llmck1 1 J Cymer l\'Vólczań-ka 37) Suk
cesorowie Leinwebera (Pl. Wolności 2), Suk
cesorowie J Hanmana (Jll1vnarsi.a l). J. 
Kahane (Aleksandrowska 80), A. Sadowska 
(Zgierska 57}, H. Dutkiewiczowa (Zgierska 
Nr. 87), Z. Gorczyc {Przejazd 59), A. Szy
mański {Przędzalniana 75) , A. Busse (Rzgow
. lia 59) 

KINO-TEATR 

W dniu wczorajszym odbyło się posiedze· 
nie komisji rozszerzenia granic m. Łodzi. 

Po referacie nacz. Rosseta komisja przy
jęła w ostatecznem brzmieniu rezolucję, 
stwierdzającą, iż dla zabezpieczenia swobod
nego i prawidłowego rozwoju Łodzi koniecz
ne jest rozszerzenie dotychczasowych gra
nic miasta. 

Rozszerzenie to, zdaniem komjsji, iść win· 
no w kierunku północnym, wschodnim, po· 
łudniowym i południowo-zachodnim, obejmu· 

jąc cały szereg terenów wiejskich i folwarcz
nych. 

Całkowity plan informacyjny przewiduje 
przyłączenie do miasta 8546 hektarów, co 
zapewniłoby Łodzi tereny niezbędne na na
stępujące potrzeby: budownictwo mieszkal· 
ne, dzielnicę mieszkalno-robotniczą, na dziel
nicę ogród-miasto, budownictwo wojskowe, 
gmachy publiczne, ro. in. gmachy szkolne, 
szpital powszechny, parki, skwery i zieleńce, 
których brak, daje się ogromnie odczuwać, 
place sportowe, cmentarze i t. d. 

Strajk kinoteatrów w zg·erzu skończony 
Przedstawiciele Magistratu. i właściciele ustalili nowe 

stawki podatkowe 
Długotrwały zatarg między Magistratem 

m. Zgierza a Zrzeszeniem teatrów świetl
nych woj . łódzkiego żostał wreszcie zlikwi
dowany. 

Podstawą porozumienia była konferencja 
odbyta pod przewodnictwem p. wicewojewo
dy Lewickiego przy udziale senatora W odzir"1 
skiego, prezesa Zrzeszenia teatrów świeH
nych i burmistrza m. Z~ierza p. Świercza. 

Po krótkiej dyskusji ustalono następujące 
warunki podatkov;e: 

1. filmy na ukowe krajowe i za~rnniczne 
wolne od pgdatim; 

2. i.~:.1 •, , La pu,lathowa dlu filmów zagra
nicznyd1 ,„ynosi od 10 -•10 prnc., dla km· 
jowych od 5-'20 proc , proporcjonalnie do 
stawek, jaidc obowiązują obecnie w Warsza
wie; 

3. w poniedziałki, wtorki i środy będzie 
stosowana 50 proc. zniżka od powyższych 
stawek; 

'!. teanse, na któr) eh będzie wyświetla
na kronika P. A. t. korzyslac be:;dą z 10 proc. 

PJ>.SJ Fra \·cja na teren~ c. 
Lodzi 

Zapocz.ątko'Nana na terenie Lodzi akcja 
werbow 1J~a czfont.ów dla PPS. - frakcji, 
;:; k<tidym d niem :en :·, l::iern na sile. 

O cfl cł!.11 i wcz.ora) przed ;\i c;zy&tkicmi fa
h ; t ami ł:>t:z -ie mi rozd · ,.;eno odezwy 4-: 

tekri.tcm aśwfa.dczc:afo po~ i " Marjana l~ all·· 
uowsM~J!o, ot a.: od1:: ... ' ' y i:-a!u:„•ji do robotni
ków M1-k~ ;;h . 

"\I.I najbliżnych dniach zwolaae zcstaaą 
p;zez Pf'S. ~ irakcj~ wiece, na których prze
u:mw:.n~ będzie Jaworowski i posłowie z 
lrakcji. 

tJoborowi, uivaga! 
Dziś urzęduje dodatkowa komisja 

poborowa 
Łódzkie Starostwo Grodzkie podaje do 

wiadomości, że w dniu dzisiejszym urzędo· 
wać będzie przy ulicy Pomorskiej 18 od go
dziny 8.30 rano dodatkowa komisja poboro
wa dla osób, zamieszkałych na terenie I. IV 1 

VI, VII, X, XII, XIII i XIV Komisariatów 
Policji Państwowej. 

Na komisję tę winni się stawić z dowoda
mi, stwierdzającemi tożsamość, poborowi 
roczników 1907, 1906, 1905 oraz osoby star
szych roczników, którzy dotychczas n~e sta· 
wali przed komisją poborową, względnie 
otrzymali w roku ubiegłym odroczenie na rok 
(kat. B), jako czasowo niezdo1ni do służby 
wojskowej. 

W razie niestawiennictwa powyższych 
osób władze wojskowe zastosują wobec nich 
kary, przewidziane w ustawie o obowiązlm 
powinności wojskowe) . 

zniżki od stawek, wymienionych w punkcie 
1, 2, 3; 

5. w okresie letnim od 1 maja do 1 paź
dziernika, t. j. na przeciąg 5 miesięcy zostn.~ 
nie zastosowana stawka specjalna, obniżona 
o 50 proc. dodatkowo od stawek wymienio
nych w p„ 1, 2, 3 i 4; 

6. filmy, które nie posiadają jeszcze c~n
zusu według nowej klasyfikacji zostaną za
liczone do poszczególnej kategorii przez ko
misję mieszaną {przedstawiciel Magistratu, 
zrzeszenia teatrów świetlnych i superarhi· 
ter, delegowany przez urząd wojewódzki); 

7. wszelkie inne sprawy zostaną uregu
lowane polubownie przez zainteresowane 
strony. 

Jeszcze więc jeden Magistrat przystąpił 
do uregulowania spraw podatkowych kine
matografii w myśl zarządzeń i wskazówek 

1 Ministerstwa Spraw Wewnętrznych. 
Nie ulega wątpliwości, że za przykładem 

Magistratu m. Zgierza pójdą inne samorzą
dy, 

ejestracja rocznika 1908 
Dzisiaj winni się stawić dla rejestracji w 

w biurze wojskowo - policyjnem przy ulicy 
Piotrkowskiej 212 mężczyźni rocznika 1908, 
zamieszkali na terenie XIV Komisarjatu P. P., 
o naz riskach na liter)' : 

od Sz. do ż. 
Jutro winni się stawić dla rejestracii 

biurze w 1skowo·policyinem przy ulicy Piotr· 
l~owski cj Nr. 212 mężczyźni rocznika 1907, 
ze wszysi:{ich komisarjatów P. P. 

Zebrania kontrolne 
rezerwistów 

Dziś, t. j. 28 listopada, winni się stawić 
przed komisją kontrolną Nr. 1, urzędującą 
przy ulicy Lrszno 9 wszyscy rezerwiści rocz
nika 1903, zamieszkali na terenie XIV Komi· 
sarjatu P. P, o nazwiskach na litery: 

od A do H; 
przed komisją kontrolną Nr. 2, urzędującą 
przy ul. Nowo-Cegielnianej 51 wszyscy re
zerwiści rocznika 1890 zamieszkali na terenie 
1, 4, 6, 7, 10, 12, 13 i 14 Komisarjatów P P.; 
o nazwiskach na litery: 

od A do Z; 
Jutro, dnia 29 listopada, winni się stawić 

przed komisją kontrolną Nr. 1. urzędującą 
przy ul. Leszno Nr. 9, mężczyzm rocz-

1 ni.ka 1903, zam.eszkali na terenie .XI V Komi· 
garjatu P . P. o nazwiskach na litery: 

od I do O ; 
przed komisją kontrolną Nr 2, urzędującą 
przy ul. N-.Cegielnianej 51, wszyscy rezer-

1 

wiści rocznika 1887, zamieszkali na terenie 
I, IV i VII Komisarjatu P. P. o naz viskach 
na litery : od A do Z. 

Dziś i dni następnych 9 

Potrzebę włączenia do Łodzi terenów, 
objętycn p lanem inkorporacyjnym, wytknię
tym przez komisjf,'., uzasadniają nadto nastę
pujące motywy: 

1) Obawa przed parcelacją terenów leś· 
nych ze względu na rosnący stale popyt na 
parcele. 

2) Konieczność zapobieżenia dzikiej par
celacji i chaotycznej zabudowie. 

3) Konieczność zachowania i posiadania 
przez miasto obszarów rolnych oraz stwo· 
rzenia pasa izolacyjnego, dzielącego Łódź od 
innych ośrodków miejskich. . 

Powyższa uchwała komisji jest wykona
niem rezolucji w sprawie rozszerzenia gra
nic miasta, powziętej w swoim czasie przez 
Radę Miejską. 

Wobec uchwalenia rezolucji i planu in· 
korporacyjnego, prace komisji rozszerzenia 
granic miasta zostały zakończone. Wnioski 
komisji wejdą w najbliższym czasie pod o· 
brady Magistratu. 

• 
Walne roczne zebranie 

oficerów rezerwy 
W dniu 2 grudnia r. b. o godz. 10-ej rano 

w pierwszym terminie, a w razie niedostatecz
nej ilości obecnych członków o godz. 11-ej ra
no w drugim terminie bez względu na ilość 
obecnych, odbędzie się Walne Roczne Zebra
nie Członków Związku Oficerów Rezerwy 
\V/o jewództwa Łódzkiego w sali Ogniska Ofi
cerskiego, mieszczącego się przy ulicy AL Ko
ściuszki Nr. 4. 

Na zebraniu tern będą poruszane bardzo 
ważne i żywotne sprawy Związku, jak spra
wa utworzenia Feperacji 'i inne. 

Wobec powyższego każdy oficer rezerwy 
winien być obecnym na powyższem zebraniu. 

c · szymy dziś 
przez radio 

śRODA, 28 listopada. 
l 1.56-12.10. Sygnał czasu z Obserwatorjum 

Warszawskiego, hejnał z Wieży Marjac· 
kicj w Krakowie, komunikat lotniczo-me
teorologiczny. 

15.00-15.20 Komunikat meter., gospodarczy 
i nadprogram. 

15.45-lóOO. Komunikat harcerski. 
16.00- 16.30. Koncert płyt gramofonowych. 
16.30-16.55. Program dla młodzieży. Tram• 

misja z Krakowa. 
17.10-17.35. Odczyt p. t. „Nowe poglądy na 

barok w sztuce i literaturze" (z cyklu od· 
czytów dla nauczycieli polonistów, org. 
przez Min. W. R. i O. P.). 

17.35-18.00. „Skrzynka pocztowa". 
18.00. Koncert popołudniowy orkiestry P. R. 

pod dyr. J. Ozimińskiego. 
19.00-19.20. Rozmaitości. 
19.30-19.55. Odczyt p. t. "Spisz i Orawa„ 

(Dział „Krajoznawstwo"). 
19.56-20.00. Sygnał czasu z Warszawskiego 

Obserw. Astronom. 
20.00-20.20. „Skrzynka rolnicza". 
20.20-20.30. Nadprogram i komunikaty. 
20.30. Koncert kameralny Konserwatorjum 

W arszawskiego {zorganizowany wespół ze 
Stow. Miłośników Dawnej Muzyki w War
szawie) poświęcony twórczości W. A Mo
zarta. 

W przerwie komunikat Teatrów Miej-
skich. 

22.00-22.05 Komunikat lotn.-meteor. 
22.05-22.20 Komunikat PAT. 
22.20-22.30. Transmisja muzyki lekkiej i ta• 

neczncj . 

PA AOE Wielki program prod11kcji euro pejs 

Piotrkowska 108 

UWl\Gf\; Na pierwszy seans wszystkie 
miejsca 50 gr. i 1 zł. Początek o godz. 
4-ej pop., w soboty i niedziele o 1-ej pop. 

p. t. ' 

Dramat życiowy z udziałem: 

c.:\,arceP . I ani, 
n a . "e end orf a 

~et er e 
~ C aD e Rommen 



Nr. 329 „HASŁO" z dnia 28-go listopada 1928 r. 

z 
aby trajkuj cy robotnicy Widzewa nie spostrzegli ohydnej kradzieży 

Dalsze szczegóły w sprawie nadużvć przv wypłacze zapomóg 
Jak już donosiło „Ha5ło" władze policyj· 

ne na skutek zarządzertia tirzędu prokurator· 
skiego dokonały aresztowań w lokalu Karte
lu Z. Z. P. przy ul. Gdańskiej 40 w związku 
z nadużyciami ujawnionemi przy wypłacie 
zapomóg slrejkującym robotnikom Widzew-
skiej Manufaktury. · 

Wczoraj dokonano powtórnej re izji, pod 
czas której ujawniono szczegóły wskazujące 
na to, iż sprawcy nadużyć na gwałt chcieli 
7atrzeć ślady. 

Mianowicie w piecu znaleziono ukryte han 
knoty na ogólną sumę tysiąca złotycłi or~ 
szereg notatek, dotyczących wypłaty zapo
móg. 

W szafie znaleziono listy wypłat oraz ode
zwy wzywające robotników fabryk łódzkich 
do poparcia pieniężnego strajkujących robot
ników Widzewskiej Manufaktury. 

Odez"V)' te podpisane były przez prezesa -

i sekretarza komisji strajkowej. Skonfiskowano je i dołączono do akt 
Znaleziono też kwitariusze, zawierające sprawy. 

niepodpisane przez odbiorców kwity na wy
płacone zapomogi. W ręce władz wpadły też 
rachunki i zestawienia nie oparte na żadnych 
faktycznych danych. 

Nie znaleziono natomiast dokumentów, 
stwierdzających wpływy. 

Wszystkie znaleziono dowody są przedmio 
tem badań urzędu śledczego. 

W dniu wczorajszym po dokonaniu po
wtórnej rewizji lokal Kartelu Z. Z. P., który 
grupuje w sobie 5 związków, został ponownie 
oddany tym związkom do użytku. 

Z aresztowanych 17 osób zwolniono 11. 
W liczbie tych 6-ciu osób znajdują się prezes 
związków pracowników miejskich i instytucyj 
użyteczności publicznej Z. Z. P. Roman Kuch~ 
ciak, przewodniczący komisji strajkowej Wi
dzewskiej Manufaktury Pielas, zastępca jego 
Paluch, sekretarka komisji Zofja Wypych, jej 
zastępca Głuchowski i jeszcze jedna osoba, 
której nazwisko ze względu na dobro toczą
cego się śledztwa trzymane jest w ta'jemnicy. 

W trakcie śledztwa policyjnego stawiano 
aresztowanym doraźne pytania w celu stwier
dzenia, gdzie są dokumenty stwierdzające 
przychód. Jeden z aresztowanych wskazywał 
na drugiego i wreszcie władze policyjne do
wiedziały się, że dokumenty znajdują się u 
osoby nie mającej nic wspólnego z akcją za
pomogową. Przeprowadzono w mieszkaniu Zaznaczyć należy, że sprawa nadużyć 
osoby ~ej rewizję i poszukiwane dokumenty w Kartelu Z. Z. P. niema charakteru politycz-

1 znaleziono ukryte w ustępie. I nego. Jest to afera na wskroś kryminalna. „ (pH 

ny c eh rego starca 
BO-letni staruszek pop 

nie chcąc być I żar 
1ł samobójstwo 

dla syna 
Mieszkańcy ulicy Grabowej zostali zaalar 

mowani okropnym samobójstwem, którego 
dokonał 80-letni Jan Chrzanowski, 

W lipctt r. b. przyj cha on do sw~lfo syna 
Walentego Chrzanowskiego, zamieszkałego 
przy ul. Grabowej Nr. 19 

tude t opełniający oszustwa 
został skazany na rok więzienia 

Dnia 6 maja r. b. do małżonków Boryc
kich, zamieszkałych przy ulicy Skwerowej 13 
przybył znajomy student praw Leon Ceder
baum, rodem z Warszawy, który zapropono
wał p. Boryckiemu, i~ podejmie za niego za
siłek chorobowy z Kasy Chorych. 

Cederbaum rzeczywiście podjął w Kasie 
Chorych pierwszą ratę zasiłku w kwocie 
49 złotych, które też wręczył p. Boryckiemu. 

W międzyczasie p. Borycki, będąc ba.rdzo 
zajęty pracą zawodową, dał Cederbaumowi 
zegarek, prosząc go, by oddał zegarek do ze
garmlStrza. 

Po tygodniu podjął Cederbaum drugą ratę 
zasiłku połogowego, w wysokości 100 zlol.ych, 
a następnie trzecią również w wysokości 100 
złotych 

Dnia 29 niaja p. Borycki spotkawszy oszu
sta na ul. Narutowicza zaprowadził Ceder
bauma mimo jego oporu do komisarjatu. 

Jak wynika z personalji oskarżonego był 
on słuchaczem 4 semestru prawa uni ersyte
tu warszawskiego, oraz karany już trzykrot
nie za fałszowanie recept, oszustwa i ptzy
właszczenia. 

Obiecujący „prawnik" do winy się tlie 
przyznał, twiedząc, że przywłaszczone rzeko
mo pieniądze polecił mu przechowywać pan 
Borycki. 

Kłam jego słowom zadają zeznania świad· 
ków1 którzy winę jego w całości udowodnili. 

Prokurator Herman domagał się surowego 
wymiaru kary, gdyż oskarżony będąc czło
wiekiem inteligentnym, tembardziej zdawał 
sobie sprawę o konsekwencjach swych czy· 
nów przestępczcyh. 

Obrońca oskarżonego apl. adw. Iwiński 
wnosił o łagodny wymiar kary. 

Po naradzie sąd ogłosił wyrok skazujący 
30-letniego Leona Cederbauma na łączną ka
rę 1 roku więzienia. 

Po upływie kilku tygodni starzec zachoro
wał i był odtąd na całkowitem utrzymaniu 
syna. 

Wczoraj około i?Odziny 2-ej po południu 
sytt wa Chrzanowskiego udała się na strych, 
pozostawiając st~rca samego w domu. 

Po upływie kilkunastu minut Chrzanow· 
ska wróciła i ku wielkiemu zdziwieniu ujrzała 
starca. siedzącego przy stole. 

Zdziwiona pył a tembardziej, że starzec 
ostatnio cztił się bardzo osłabiony. Podszedł
szy dóń apytała, czy czuje się lepiej. 

Nie otrzymując odpo"h-iedzi Chrzanowska 
pociągn ła 1 ko za rękę starca, który w tej 
chwili spadł z .iesła i legł bezwładnie na 
podłodze, zaś z rozprutego nożem brzucha 
sączyła obficie krew. 

Przerażona niewiasta przeniosła starca 
n łóżko, poczem zaalarmowała sąsiadów, 
którzy zkolei zatelefono ali po pogotowie i 
powiadomili syna eh za.nowskiego i policję. 

Przybyły na miejsce lekarz pogotowia ra
tunkowego twie dził już tylko śmierć. 

Pod stole znaleziono skrwawioną brzy
twę którą starzec zadał sobie traszlłwe rany. 

Przyczyną raf paczliwego kroku 80-letnie
go Jana Chrzanowskiego było, te nie chciał 
być ciężarem dla syna, który pracuj c w fa
bryce zarabiał bardzo łnało. 

Str. 5 

Teatr I '2tUUD ~ 
TEATR MIEJSKI, 

Dziś i jutro ostatnie dwa powtórzenia 
„Wiery Mircew" z Leonją Barwińi::ką w roli 
tytułowej. 

Ceny popularne. 

„Proces Mary Dugan". 

„Proces Mary Dugan" przed zupełnem 
zejściem z afisza dany będzie jeszcze raz w 
piątek wieczorem po cenach popularnych 
oraz w sobotę o godz. 4 po południu po ce
nach najniższych. 

Premjera „Kupca Weneckiego" 

Zapowiedziana na sobotę wielka premje, 
ra szekspirowskiego „Kupca Weneckiego" 
z Karolem Adwentowiczem w słynnej roli 
lichwiarza - Szajloka stanie się niewątpliwie 
wypadkiem driia w kulturalnem życiu Łodzi; 
czego dowodem liczt •. e napływające zamó
wienia do Kasy Zamawiań. 

Arcydzieło sze'·.;pirowskie w inscenizacji 
i reżyserji Konstantego Tatarkiewicza otrzy
ma nadto wspaniałą całkowicie nową opra
wę dekoracyjną, pomyślaną przez laureata 
Warszawskiej Wystawy Sztuk Pięknych 
Konstantego Mackiewicza. 

TEATR KAMERALNY. 
Ostatnie występy K. Adwenlowicza 

w „Brzydkim Ferrante0
• 

Dziś, jutro i w piątek Adwentowicz gra 
ostatnie trzy razy swoją, świetną rolę w we· 
sołej komedji Lopeza „Brzydki Ferrante". 

Premiera w przyszłym tygodniu. 

TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa Nr. 18. 

„Bitwa pod Radzyminem" efektowna 
sztuka z czasów obrony Warszawy graną bę
dzie dziś nieodwołalnie po raz ostatni. 

Od jutra wraca Ra afisz „Małka Szwu• 
cenkopi" i graną będzie jeszcze przez szereg 
wieczorów. 

„Jojne Firułkes G. Zapolskiej. 

Najbliższą premjerą Teatru Popularnego 
będzie „Jojne Firułkes" - dalszy ciąg „Mał
ki Szwarcenkopf". W sztuce tej zapoznaje 
autorka widza z dalszem tragicznein życiem 
nieszczęsnego „Jojnego", który po śmierci 
„Małki", chcąc stać się godnym jej, naraża 
się na przekleństwo ojca. W śród momen~ 
tów dramatycznych nie brak i scen weso-
łych i komicznych, m. in. bal purymowy. 
Sztukę reżyseruje dyr. Pilarski, współpracu
ją z nim w scenach rodzajowych p. Sz. Dżi~ 
gan, art. żyd. teatru „Ararat" i p. Bajgelman, 
kapelmistrz teatru „Ararat". Próby odby
'"ają się w pełni, również i pracownie teatru 
przygotowują nowe dekoracje i kostiumy. 

TEATR W SALI GEYERA 
Piotrkowska 295. 

„Małka Szwarcenkopf", ciesząca się nie· 
bywałem powodzeniem, graną będzie na na· 
szej scenie jeszcze tylko dziś po raz ostatni. Cederbaum tłumaczył się, iż pieniędzy 

z Kasy Chorych jeszcze nie podjął, jednakże 
policja skomunikowawszy się z Centralą Kasy 
Chorych stw1erdz1ła, iż Cederbaum pobrał 
200 złotych z Kasy Chorych. 

1~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!~~~~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 

Zegarek dany mu przez p. Boryckiego dla 
odniesienia do zegarmistrza zastawił Ceder
baum u właściciela restauracji przy ul. Naru
towicza 31 - Bełchatowskiego, nie mając 
pieniędzy na zapłacenie rachunku. 

W dniu wczorajszym znalazł się Ceder· 
baum !la ławie oskar~011ych Sądu Okręgowe
~o w Lodzi. 

Meda~e pam 'ąt owe 
za w jnę 

W celu przekazania pamięci potomnym 
wysiłku Narodu o utrwalenie Niepodległości 
i zabezpieczenie granic Ojczyzny w wojnie 
1918-1921 r. Rada Ministrów rozporządze
niem z dnia 21.IX. 28 r. usta.nowiła Medale 
Pamiątkowe za Wojnę 1918-1921 r. 

Celem rozpowszechniania wśród szerokich 
mas ludności wiadomości o medalu i trybie 
jego n:.idania uprawnionym do otrzymania tej 
drogiej pamiątki, Związek Strzelecki, w myśl 
życzeniom Pana Ministra Spraw Wewnętrz
nych, zorganizował na terenie całego Okręgu 
pomoc w załatwiamu i rozpowszechnianiu 
wiadomości o Medalu Pamiątkowym za Woj
nę 1918-192l r., ułatwieniu jego nabycia 
oraz załatwienie formalnosci związanych z 
uzyskaniem prawa do noszenia tego medaltL 

W szystkii? osoby, zamteresowane meda
lem win ny ;;::głaszać się do Związku Strzelec
kiego, ul. S1cnk1cwicza 2/5 (lewa oficyna, 
Il wejście) ' wszystk1emi dowodami, stwier· 
d%ai'!ceru i w<; pó łudział z armją w 1918-1921 
rnku • 

Medal e olrLymuj<' <:ainl·: rcsowane osoby 
za 7.wrntero kosztów tegoż. 

T je nicza historja 
6 . 

Zebraazka uprowadziła nie dziecko 
Dzit:ki przypadkowi złodziejka dzi 

-li 
i wpa w rt:ce polic.„ 

Zawodowa żebraczka, Sara Bach, udając 
się w zeszłym tygodniu do Zgierza, . wzięła 
z sobą swego 3-letniego syna. Po drodze spot-

! 
kala inną żebraczkę, podróżującą samotnie. 
Obie kobiety postanowiły odbyć dalszą pod· 
róż wspólnie, wiodąc za sobą chłopca. 

Po krótkim pobycie w Zgierzu żebraczki 
miały się rozejść. 

Sara Bach wybierała się do Łodzi pieszo, 
podczas gdy jej znajoma miała jechać tram
wajem i zabrać z sobą dziecko, a po przy„ 
jeździe wraz z nim czeka,ć na przystanku na 
Sarę Bach. 

·1 Wkrótce przybyła do Łodzi pieszo Sara 
Bach i jakież było jej zdziwienie, skoro na 
przystanku tramwajowym nie zastała swej 
przygodnej przyjaciółki, ani też dziecka. 

Sara Bach podniosła alarm, albowiem zor
j entowała się, że_ nieznana jej bliżej żebrac7.· 
ka przywłaszczyła sobie dziecko. 

Tymczasem ślad po złodziejce zaginął. 
Nie pomogły żadne zabiegi w komisarjatach 
policji, w rabinacie i t. d. 

Sytuacja nie uległaby zmianie, gdyby nie 
.::zczęśliwy zbieg okoliczności. 

Oto w ubiegłą niedzielę pewien woźnica 
w Zduńskiej-Woli spotkał w pobliżu dworca. 
kobietę 7. chłopcem, żebrzącą na drodze. 

Chłopiec niczem nie był podobny do mat
ki, wyglądem przypominając sernitę. 

Robotnicy przystępują 
do budowy domów 

W dniu wczorajszym w sali Domu Ludo
wego, przy ulicy Przejazd 34, odbyło się 
wielkie zebranie robotników chrześcijań
skich. 

Zebranie poświęcone było omówieniu 
środków walki z głodem mieszkaniowym. Do . 
zgromadzonych przemówił J. E. ks. biskup, 
składając obszerną relację z zainicjowanej i 
prowadzonej przezeń akcji budoW-y domków 

Kończąc swe przemówieme ks. biskup 
Tymieniecki wezwał zgromadzonych robot
ników do utworzenia komitetu budowy dom
ków mieszkalnych. Projekt ks. biskupa stał 
się przedmiotem obszernej dyskusji, w któ
rej wyniku postanowiono stworzyć spół
dzielnię mieszkaniową przy związkach chrze 
ścijańskich i opodatkować się na ten cel. 

Wreszcie wybrano Komitet Budowy dom
ków robotniczych w składzie następującym: 
ks. kanonik Rybus, ławnicy Adamski i Ha
rasz, kierownik Rady Okręgowej Ch. Z. Z. 

Sprawa ta zdawała się być podejrzaną, 
tembardziej, że chłopiec stale płakał i skar· 
żył się w języku żydowskim. 

Żebraczka uspakajała dziecko, jak mogła, 
obawiając się, że płacz zwróci uwagę prze
chodniów. 

Woźnica, który obsetwował kobietę z dziec· 
kiem, udał się do polic1anta, którego obja
śnił o swem spostrzeżeniu. 

Zapytana przez posterunkowego kobieta 
skąd pochodzi i czyją własnością jest chło
piec nie mogła dac dokładnych wyj śnień. 

Wobec tego odesłano kobietę do urzędu 
śledczego w Łodzi wraz z chłopcem. 

Tutaj poddana szczegółowym badaniom, 
oświadczyła, że chłopiec nie należy do niej, 
jednakże nie mogła dać bliżsżych wyjaśnień 
kto jest matką dziecka. 

W międzyczasie dowiedziała się o tem Sa
ra Bach, która natychmiast pospieszyła do 
urzędu śledczego by przekonać się naocznie, 
czy nie ma tam 1ej syna. 

Zaledwie ujrzała chłopca, poznała w nim 
swego syna. 

W jakim celu skradzione zostało dziecko 
dotychczas nie ustalono. 

p. Mruk, Pawlak, Cyrański i Dębczyński . 
Protektora~ nad Komitetem objął J. F:. 

ks. Biskup Dr. W. Tyinieniecki. 

Przygodną żebraczkę zatrzymano w urzę· 

I dzie w celu .~twierdzenia dlaczel!o skradła 
chłopca. , 
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Nadużycia 
w pabjanickiej Kasie Chorych 
Wczoraj policja aresztowała pracownika 

Kasy Chory.eh w Pabjanicach, niejakiego Pło
szajskiego, który przywłaszczył sobie pewną 
ilość pieniędzy. Pozatem policja pociągnęła 
do odpowiedzialności drugiego pracownika 
Kasy Chorych niejakiego Bagdańskiego. Wy
sokość przywłaszczonych kwot. nie została 
ustalona. 

RóżNE WIADOMOśCI SPORTOWE. 
L K. S. jest jedyną drużyną w Polsce, 

która dwukrotnie pokonała mistrza Polski, 
Wisłę, - pierwszy raz 4:2, drugi - 2:1. 

Garbarnia, w razie wejścia do_ Ligi, ma 
otrzymać 7 graczy z klubów ligowych oraz 
angażuje trenera Anglika, którego dostarczą 
pokrewne zakłady garbarskie z Londynu. 
Rozwój swych wszystkich sekcyj zawdzięcza. 
Garbarnia p. Jar.owi Rojtowi. 

MIEJSKI KINEMATOGRAF OśWIATOWY 
Miejski Kinematograf Oświatowy (Wodny 

Rynek róg Rokicińskiej) wyświetla w progra
mie dla dorosłych do poniedziałku, dnia 3-go 
grudnia, dramat p. t .. „Dziedzictwo .krwi''. 

W programie dla młodzieży wyświetlany 
jest obraz z życia eskimosów p. t. „Snuok", 

Kina ,,SŁONCE'' 
ul.ttapiórkowskiego 28 (dawn.St.·Zarzewska) 

Dojezd tramwajami N! 3 l 4. 

Od wtorku, dn. ·z7 listopada do poniedziałku 
dnia 3 grudnla włącznie: 

Pełna niesamowitych scen rodzajowych i awan· 
turnlczych opowieści o dziejach dynastji 

pewnego państwa p. t 

Książe i Apaszka 
Polityka i miłość, dyplomaci rz-.dzą światem 

a dyplomatami kobiety, 
W rolach głównych: pełna zabójczego tem
peramentu Virginia Valli, nieporównany 
George O'Br1en, kapitalny farrel Me. Donald 

Początek seansów o godz. !>-ej, w soboly 
o 3·ej w niedziele i święta o l·eJ po poi. 

I Na pierwszy seans od l·ej do 3 ej wszystkie 
miejsca po 40 gr. 

I 
l'lieiski Kinenintogrnt Dświ~towy 

WODNY RYNEK (róg Rokicińskiej) 

Początek seansów dla dorosłych o godz. 18.45 
i 21. w soboty i w niedziele 16.45. 18.45 I 21. 
Poczz1tek seansów dla mlodz1ezy o g. 15-ej 

I 11.-. w soboty i niedziele o 13 I 15-et 

Od wtorku, dnia 27. Xl. do 3. XI. 1928 r. wł. 

Dla dorosłych: 

Dziedzictwo krwi 
DRł\Mł\T -

Dla młodzieży: 

S IUUOK'' obraz z życia 
'' Hl Eskimosów. 

Kino ERA'' '' . Zawiszy 22 (Bałuty) 

Dziś i dni następnych I 
• Wielki sensacyjny program ·p. ·· 

• 
Zycie ludzklB 

- . 

w nlebezpiaczeq 
W roli głównej: 

ulubieniec LUCJ 
publiczności 

p . .Estrelcha 
. o godz. S·eJ 

C!z. l·eł po poł. 

„HASŁO" z dnia 28-co listopada 1928 r. 
=-----:..-----~-----------------------

IM WIĘCEJ BOISK 

TEM ,MNIEJ SZPITALI I WIĘZIEtl 
P. starosta Rżewski wzywa obywateli do wstępowania 

w szeregi przysposobienia wojskowego 
Ministerstwo Spraw Wojskowych ocenia

jąc pracę c;donków przysposobienia wojsko
wego, przyznaje poborowym (ochotnikom) 
w zależności od uzyskanego przez nich stop· 
nia wyszkolenia P. W. specjalne ulgi w cza· 
sie odbywania obowiązkowej służby wojsko
wej, o ile . ci zachowaniem się swoim, a więc 
dyscypliną, gorliwością w służbie, lepszemi 
w pracy postępami i t. p. będą na to zasługi-
wali. . . 

; Za osiągnięcie I~go stopnia P. W. ulgi dla 
poborowych (ocpot~ików) z cenzusem i bez 
cenzusu polegać będą na: 

1) udzielaniu urlopów okolicznościowych 

e) w służbie sanitarnej - zwolnienie 
z pierwszych trzech miesięcy szkolenia. 

Dla rezerwistów za pracę P. W. ulgi zo
staną określone później po ustaleniu progra· 
mu prac rezerwistów. 

Ulgi powyższe są stosowane począwszy 
od rocznika 1906 wwyż. 

::: '"' * 
W związku z powyższem oraz mając na 

uwadze doniosłość wychowania fizycznego i 
przysposobienia wojskowego młodzieży p. sta 
rosta Rżewski wzywa obywateli powiatu łódz
ki'.ego do zgłaszania się na członków organi· 
zacyj P. W. i W. F., jak również skupienia 
się w ośrodkach W. F. i P. W. organizm.va· 

WYJAŚNIENIA PRAWNE 
I. 

I CZY j DO JAKIEJ INSTANCJI MOŻNA 
SIĘ ODWOŁAC OD NAKAZU KARNEGO 

WYDANEGO P Z SĄD POKOJU? 

Procedura rosyjs ·~owiązująca w b. 
Kongresówce upow · ia ~Y pokoju do wy· 
dawania nakazów n eh w sprawa.eh osób 
oskarżonych o s drobnych wykro-
czeń np. o hał wa w nocy na ulicy. W 
sprawach teg aju sąd pokoju może wy-
u11erzyć kar a do dm 14, lub karę pie-
niężną do eh. Osoba skazana naka-
zem po amu odpowiedniego zawiado· 
mienia c.:iągu dni 7 od daty otrzyma · 
niaal i azu żądać rozpoznania. sprawy 
prz~J sącl , który naka z ka rny wydaL 

u oclwobnia ~ąJ polw ju rozpo· 
trybem ogól ym, przy ,zem n e 

nakazem może teraz wymiet zyć 

na święta; 

I 
2) dawaniu pierw~zeństwa w przyjmowa· 

niu do szkół podoficerskich; 
nFych przez Ppowiatowy b~o~it~;1 'lfykchowania II. 

izycznego i rzysposo 1e01a wo1s ow o. 

3) przyśpieszaniu awansu w szkołach pod· 
oficerskich -w ramach 'Ustawy o prawach i obu- _ 

Niech w każdej wsi, osadzie i mieś,,...-.....„~i-.--.P\.n.I JEST LOS SPRAWY KARNEJ, GDY 
wstają drużyny, plutony i kornpanje cz SKARZYCIEL PRYWATNY N!E SfAWlL 

wiązkach seeregowych; . . 
ków P. W. i W. F.! , · SIĘ NA POSIEDZENIE S\DlJ? 

· 4)udzielaniu zezwoleń na wyjścię z -koszar 
i · przepustek w nietjziele i święta już w okre· 
sie rekruckim; 

Dążmy wszyscy do tężyzny. fizycznej i du- Weźmy przykład. Pan X zaskarżył pana 
chowej Narodu; -oraz podtrzymania drdWia Y do sądu pokoju o obrazę. W terminie roz-
młodzieży! _ prawy oskarżony Y stawił się, natomiast os• 

We wszystkich gminach i mi Karżyciel . prywatny X nie przybył do sądu i 
5) zwalnianiu w miarę możności od cież

sżych robót porządkowych. 
wnie do orządzenia nie nadesłał usprawiedliwienia. W takiej sy· 
z dnia 28 s 'a 1927 ro tuacji sąd pokoiu wydaje wyrok oddalając·y 

Za osiągnięcie II-go stopnia P. W. pobo
rowi {ochotnicy) bez cenzusu oprócz ulg wy· 
szczególnionych powyżej otrzymują: 

zostały Ko chowam.- skargę pana X. Sąd rozpozna sprawę tylko 
przysp b" jskoweg wtedy, o ileby tego zażądał w celach rehabi· 

a) w piechocie, artylerii i lotnictwie i łącz
ności. skrócenie czasu służby o trzy miesiące. 
Ponadto· ci; którzy ukonczyli szkoły pilotów 
lub mechaników lotniczych otrzymają skróce
óie służby "w szerega<:h o, 10 miesięcy; . , 

celu u' · f., spor ·w litacji obecny w sądzie oskarżony Y, lub jego 

· b)w saperach - 'Skrócenie służby o 2 mie
siące; 

c) w saperach kolejowych i kawalerii 

••9'w sportowych po
ólp_ych wsi, gmin 

obrońca. 

Nowy gatunek wódki 
na święta 

ulgi jak za osiągnięciem I-go stopnia. , 
Poborowi {ochotnicy} z maturą, za ·'><tllu.~'ł'I 

gnięcie II-go stopnia P. W. otrzymują nastę
pujące ulgi: 

a) w piechocie - skrócenie cz 
o 3 miesiące; 

b) w kawalerji - jak w ~iech 

Państwowy Monopol Spirytusowy wypuści 
na rynek w połowie grudnia (na „gwiazdę") 
nowy gatunek wódki, pod nazwą „Luksuso-

1 wa". Będzie to wódka czysta na spirytusie 
pastcuryzowanym, &pecjalnie czyszczona. W. 
sprzedaży ukaże się w butelkach ~4-litro
wych i przeznaczona będzie głównie na eks
port. Cena nowej wódki nie jest jeszcze usta 

posiadają dodatkowy kurs· jazdy 
c) w artylerji, łączności, saper 

rach kolejowych ulgi przewid-··-- - .-
stopnia P. W.; 

d) . w lotnictwie - ulQbi.DI:'~~• 
I-go stopnia P. W., a abs,'IRll!lll9 
Obrony Powietrznej P ' 

owiatu łódzkiego powinna zrozu 
Z-.illll'lm więcej boisk, tem mniej szpitali 

~iiN~m; oraz że „w zdrowem ciele żywie 
uch". 

asła i cel wytknięty niech będą zachę· 
tych, którzy już pracują i pracować bę· 

dą ad wychowaniem fizycznem i przysposo
ien,iem wojskowem wśród jaknajszerszych 

z trzech pierwszych miemec..-z --.a:n;tw ludności. 

.... „ .... ~„ Pinczewskiego 
kart eł 

ył swej 
cji oraz 

do całko
obrotu pro
ienie kup

jach karte· 

wi a kupców branży 
c i sprowadziła kata

dobnem położeniu 

dziale Handlowym pod przewodnictwem S. O. 
Hertzberga. 

Po wysłuchaniu przemówienia pełn. pe· 
lenta adw. Cemermana Sąd przychylił się do 
prośby jego, ogłaszając Pinczewskiemu upa· 
dłość z oznaczeniem tymczasowej chWili 
otwarcia upadłości na dzień 19·go listopada 
1928 roku, a nadto zamianował Sędzią-Komi· 
sarzem Sędziego Handlowego Szulca, zaś Ku· 
ratorem apl. adw Fruchtgartęna. 

uiicy P~ndc::;k~=:· N:~~~~ . Zjazd Kupiectw cf Polskiego 
gu lat na terenie ~cizi w sprawie podatków 

" ............... ·u oraz innych wyrobów ra- Stosownie do uchwały, powziętej przez 
·łtl'IU'tl~rtb.. Wywiązywał się on zaw- Naczelną Radę Zrzeszeń kupiectwa polskie· 

ze swoich zobowiązań i ucho· go na posiedzeniu w Wilnie we wrześniu rb., 
dził w Łodzi a człowieka uczciwego i dobre- odbędzie się w Warszawie dnia 2 i 3 grudnia 
go kupca aż ·do chwili, póki nie zapadł na roku bież. zjazd delegatów kupiectwa pol· 
ciężką:-.;Chorobę, która łącznie z niepomyśl- .. skiego w całej Rzeczypospolitej Polskiej, po· 
nenu konjunkturami branży naftowej nie do- święcony sprawie rezerwy podatkowej. w 
prowadziła go do ruiny. . zjeżdzie wezmą udział wszystkie organizacje 
. -P~c~ewski znalazł się w stanie niewypła- kupieckie, reprezentowane w Naczelnej Ra
calności., w następstwie czego zwrócił się za I dzie, oraz samodzielne zrzeszenia chrześci
pośrednictwem swego pełnomocnika adw. Cy- jańskiego drobnego handlu, pozostające w 
metmana · z prośbą o ogłoszenie sobie upa- kontakcie z Naczelną Radą. Nadto do udzia
dłości. Z przedstawionego bilansu jego fir- łu w zjeździe zaproszone zostały liby Prze· 
my, wyrażającego się sumą 17.124 zł. defi- mysłowo • Handlowe. Na zjazd zaproszenia I 
cvt przedstawia 10.478 zł. rozesłane będą do Rządu, prezdstawicieli 

Podanie powyższe . rozważał Sąd. w Wy· ciał ustawodawczych itd. 

lona, w hżdym razie będzie odpowiednio 
wyższa od czystej „wyborowej ". 

GIEŁDY 

Warszawa, 27 listopada. 

Dewizy. 

Holandia 358.20, Londyn 43.26, 
34.86%, Praga 26.42Y2, Szwajcarja 
Wiedeń 125.37 . 

Paryż 
171.79,. 

Dolar gotówkowy w obrotach pozagiełdo· 
wych 8.88S, rubel złoty 4 65. Gram czystego 
złota 5.9244. 

Papiery procentowe. 

8 proc. państwowa poż. premiowa dola· 
rowa 100.50 - 98.25 - 98.50. 

Akcje. 

Bank handlowy 134.50; B. Bolski 173.SO: 
B. Zw. Spół. Zar. 83.00; Sp1ess 205.00; l:.lek
tryczność 90.00; Siła i światło II em. 103.00i 
Warsz. Tow. farb. cykru 48.50; Węgiel 9ó.00; 
Lilpop 37.50; Ostrowieckie serja B 98.00; Sta 
rachowice 40.00. 

GIEŁDA ~OżOWO ~ TOWAROWA. 

Żyto 36.00 - 36.25 . 
Pszenica 46.50 - 4 7 .OO. 
Jęczmień brow. 36.50 - 37.00. 
Jęczmień na kaszę 34.00 - 35.00. 
Owies jednolity 35.50 - 36.00. 
Otręby żytnie 27 .OO - 28.00. 
Otręby pszenne średnie 27 .OO - 28.00. 
Otręby pszen. grube lszale} 28.00-29.00. 
Mąka pszenna 65 proc. 74.00-76.00. 
Mąka żytnia 70 proc. 49.00--50.00. 
Kuchy lniane 51.00 - 51.50 
Kuchy rzepakowe 43.00 ·- 44.00. 
Obroty małe. Usposob1~nie: spokojne . 

-„ '1i•-·11---n-n-11-11-11-11-11-11-11-11~11-11-11'-•11-11-11-11_,1J ...... 11-11 -... ' - . . ' . 
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IYll Zł\ 
Kilińskiego 178. 

Pocz~tek punktualnie o godz. 5.10 
• •obotę. o ' pp„ nledz. o 3 pp. 

Na usilne żądanie Szan. 
· P. T. Publiczności Dziś nieodwołalnie 

, .llZIEMIA O ·1 A'' 
, W rolach głównych: 

ostatni dzień! 
Imponująca wizja życia łódzkiego, 

według słynnej powieśc:i 

WŁ. REY MONT F\. 

Jadwiga Smosarska, Kazimierz Junosza Stępowski, Ludwik Solski, 
Stanisław Gruszczyński, Władysław 6rabowsxi i' inni. 

Uprasza się Sz • . Publiczność o µrzebywanie na pierwsze seanse.· Kissa czynna w dni powszednie o godz. 4·ej, 
w sobot~ o godz. 3·ei. w niedziele o godz. 2·ej. Biletv wolnego wejścia nieważne. 

Nisstępny program 

„Człowiek 
bez sumienia's 
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,,Grabarz Ros;t'' w świetle opowiadań pisarza rosy;skiego 

Tajemnicza osoba mnicha rosyj<.>kiego Ras
putina, który za czasów ostatniego cara od
grywał w Rosji decydującą rolę, nie prze· 
staje interesować szerokiej opinji europej
skiej. W prasie światowej ukazują się też 
ustawicznie arlykuły najwybitn:ejszych oso· 
bistości z grona emigrantów rosyskich, które 
na osobę Rasputina, na jego przemożny 
wpływ na carową i cara, oraz na cały ówcze· 
sny rząd rosyjski rzucają charakterystyczne 
światło. Artykuły te wywołują tern silniejsze 
wrażenie, że sprawa Rasputina stała się o
statnio w Europie głośną, a to przez wme
sienie skargi córki Rasputina, żyjącej obecnie 
we Francp, przeciwko jednemu z zabójców 
tajemniczego mmcha1 ks. Jusupowowi. 

W ostatńich dniach t1kc.zał się w prasie 
:zagranicznej niezmiernie ciekawy artykuł 
znanego pisarza rosyjskiego, Suk1ennikowa, 
który do dotychczas znanych szczegółów do· 
rzuca bardzo znamienne wiadomości. Wywo
dy Sukiennikowa są tem ciekawsze, że obra· 
zują ostatme przyjęcie, jakie codziennie od· 
bywały się u Rasputina. 

„Było to niedługo przed krwawymi wy· 
padkami - pisze Sukiennikow - gdy posta
nowiłem odwiedzić stojącego wówczas u 
szczytu swej sławy Rasputina - ażeby twarz 
w twarz spotkać się z tym tajemniczym osob
nikiem, o ktorym wówczas mówiła cała Rosja. 
D9stanie się do bur Rasputma było wpraw
dzie rzeczą bardzo trutln<i n.e mniej jednak 
dzięki pomocy osob:stego sekretarza Rasputi
na, sprytnego żyda, Siemianowicza, ud.iło mi 
się zyskać dostęp do apartamentów, w któ
rych Ra;pu in przyjmował codzien ie licz
nych swych zwolenników. 

Zostałem natychmiast Rasputinowi przed
stawiony - nie jednak jako publicysta, lecz 
jako gosć. 

- Miłoj (kochany) czy jesteś dobrym 

Dziś i dni następnych 
Wielki 17-aktowy podwójny progr11111 

I obraz 9 aktów 
u 

u 
W roli głównej: 

Il obrai 8 aktów 

n z wy 
Skrząca perłami humoru wyli\/ orna komedja 

w rolach głównych 

Y ney ł łlnif lewar 
Orkiestra pod Klei unK iem f\• FRJNERf\ 

Pocz. se<insów 'Ił am powsz. o go<l;:. 5 pp. w 
soboty 1 św1e,;ta o , goctz. 1 pp. w soboty 
1 św <;ta od godz. 1-1.3u pp. dli:i doros1ycn 
60 gr. dla d 1iei:1 30 gr. V ponied11alki ceny 

niżzse. 

człowiekiem? - zapytał mnie Rasputin, po
dając mi na przywitanie rkę. Nieprzygotowa· 
ny na takie zapytanie, odbąknąłem coś nie
zrozumiałego, Rasputin jednak wybawił mnie 
z kłopotu, wskazując mi miejsce między licz· 
nymi gośćmi. 

Pokój, w którym urzędował Rasputin, był 
bardzo rozległy, przyczem większą jego część 
zajmował duży obszerny stół. Przy stole tym 
zasiadali interesanci, którzy codziennie zja· 
wiali się u Rasputina, by prosić go o wsta· 
wiennictwo i o protekcję w urzędach rosyj· 
skich. Rasputin wysłuchiwał każdego po ko
lei, przyczem czynił to na oczach wszystkich 
obecnych. Kiedy wreszcie petent skończył 
swą prośbę i Rasputin powziąć miał decyzję, 
zwracał sie wówczas w strone sekretarza Sie
mianowicz~. Jeśli ten kiwnął głową, ozna
czało to, że należy prośbę zainteresowanego 
wysłuchać. - Rasputin zrywał wówczas z pa· 
kunków, które wraz z podarunkami codzien· 
nie otrzymywał od swych zwolenników, ka
wałek papieru i wypisywał na nim następu
jące słowa: ,,Kochany - oddawca tej kanki 

f jest dobrym człowiekiem. - Pomóż mu" -
I Kartka ta otwierała szczęśliwemu drogę do 

wszystkich najwyższych urzędów, przyczem 
polecenie Rasputina wystarczało, by prośba 
iiatychmiast została uwzględniona. 

I Widziałem jedną z takich kartek. Pisane 
były koślawym pismem, niezbyt gramatycz-

1 - .. '. 

2 ·e 

nie, co wskazywało na przeciętny stopień wy
kształcenia Rasputina. 

Większą część klientów Rasputina stano
wiły kobiety. Wszystkie one patrzyły na nie
go, jak na świętego. Rasputin jednak tylko 
nielicznym odwzajemniał się łaskawszem 
spojrzeniem. Zaznaczyć jednak muszę, że w 
pokoju Rasputina spotkałem przedstawiciel
ki najwyższej arystokracji rosyjskiej. 

Wpołowie przyjęc;a, Rasputin przerywał 
nagle dalsze posłuchania i zwracał się do 
sekretarza ze zwięzłem oświadczeniem: „J e
stem głodny". Na wezwanie Siemianowicza 
zjawiała się wówczas zwyczajna dziewka 
wiejska i podawała Rasputinowi pełną misę 
zupy kapuścianej. - Na stół narzucony zo
stał dość brudny obrus i wszyscy pozostali 
zapraszani byli do wspólnej przekąski. Do 
wyboru stawiano: wino, ciasta i cukry. Ras· 
putin jadł tak nieapetycznie, że większa część 
obecnych, zrażona chłopskiemi manierami, 
oraz brudem, starała się jaknajmniej dotykać 
jadła, Rasputin, niezrażony jednak niczem, 
zajadał najspokojniej. 

Podczas jedzenia zjawiła się nagle służą· 
ca i szepnęła coś sekretarzowi na ucho. 

- Grzegorzu! - rzekł sekretarz - pa
ni, z którą przed chwilą rozmawiałeś, prosi 
Cię, abyś ją raz jeszcze przyjął. 

I - Nie chcę! - odpowiedział Rasput:n. -
Jej ciało n:e jest dość białe .• -ie lub:ę jej. 

-J bile u z 
pierwszego aeroplanu 

Za parę dni świat obchodzić będzie niezwy 
kły jubileusz: będzie nim 25-lecie„. aeropla-
nu. 

I Pierwszy aeroplan. poruszany motorem 
spalinovrym, prototyp zwycięskiego „Sprit of 
Louis Lindbergh'a, został zbt:.dowany przez 
braci Wright, Orwilla i Willbury, fabrykan-
tów rowerów w Daytown. 

W swoim liście do Zachodniego Towarzy
stwa Inżynierów pisał Willbury Wright: „po 
raz pierwszy zainteresowałem się zagadnie
niem „pływania w powietrzu'' w roku 1896, 
po śmierci Lilientala, pierwszego aeronauty. 
Opis jego śmierci i wysiłków zbudowania ma
szyny do latania, cięższej od powietrza, wy-
varł na mnie ogromne wrażenie. Książka prof 

Maney „O żywych mechanizmach" dodała mi 
woli do pracy. Zaczęliśmy więc pracować 

wraz z bratem". 
Pierwszy „aparat lotniczy" zbudowany zo 

stał przez braci Wright w 1900 r Niestety 
wszeikie próby podniesienia nad ziemią zawio 
dły. Dalsze dwa lata poświęcone były ulepsz.e 
oiom. aż wreszcie w 1902 r. udaje się wyna· 
lazcom podnic ć się nad ziemię„. na wysoko~ć 

2 metrów i utrzymać się w powietrzu 11 se· 
kunnd. 

Wreszcie 27 listopada 1903 roku bracia 
Wright w obecności 5-ciu świadków i f~togra 
fa dokona i pierwszego lotu w powietrzu. 
rwał on. 42 sekundy, przestrzeń „przebyta" 

wynosiła 142 yardy. 

Rozpoczyna się zwycięski rozwój lotnic
twatwa: w 1906 roku, 12 listopada Santo-Du~ 
mont przebywa w powietrzu 238 yardów, 
utrzymuje się w powietrzu 21 sekund. Dnia 
26 października 1907 roku, F arman lata w 
ciągu„. 56 sekund. Ale wówczas ogólna dłu
gość „lotów" braci Wright wynosi już 26 mil 
angielskich. Znaleźli się kapitaliści, którzy 
podjęli się finansowania pierwszej „fabryki 
aeroplanów", powstałej w Ameryce w ro
ku 1909. 

Minęło zaledwie 25 lat istnienia aeropla· 

I 
1;u - a zwyciężony został Atlantyk, morza, 
góry, pustynie, olbrzymie linje regularnej ko
munikacji lotniczej przeszyły kulę ziemską. 

I Ten młody jubileusz jest iednem z piękniej
szych zwycięstw ludzkości. 

- Lubisz przecież zazwyOM.j wszystkie 
kobiety, które do Ciebie przychodzą - na
stawał sekretarz, któremu widoczwe zależało 
na tern, by Rasputin przyjął ową damę. 

- Cóż ja na to poradzę - odrzekł Ras
putin - że wszystkie kobiety do mnie przy· 
chodzą. Wiem przecież bardzo dobrze o tem. 
że rozmaici ministrowie i inm dygnitarze na
syłają mi najwspanialsze kobiety, bym speł
nił prośby tych panów. Ale ja pragnę, aby ko
bieta sama do mnie przyszła i ugięła się 
przede mną. 

- Grzegorzu .Jefimowiczu - odezwała 
się nagle jedna z pań, siedząca z nami przy 
stole. Jakie kobiety lubi pan najbardziej? 

- Te, które mają aksamitną skórę. Tak 
jak naprzykład ty. Szczególnie zaś takie, któ
re mają ciało jak Leksandra {carowa Alek
sandra. Zdanie to potwierdzałoby opinję, że 
j edo.ak Rasputin był kochankiem carowej). 

- To, co wyprawiasz z mamą ( tak na
zywano popularme carową) - dodał sekre· 
tarz - jest twoją rzeczą. Ale nie powinie· 
neś zbliżać się do córek cara.„ 

- Kłamstwo! - krzyknął Rasputin. -
Tego r~i~dy me cz ~-n1h~m. 

- Dobrze. że sam to stwierdzasz - mó· 
wił sekretc.rz. Postarałem dę też o to (tu Sie· 
mianow1cz t zucił ukra.łkiem wzrok w moją 
stronę) ażeby w jaknajszerszych sferach wie
dziano o tem. Naród sądzi, że utrzymujesz 
stosunki rownież z córkami cara i me może 
ci tego przebaczyć. Wzywają Cię akurat do 
Pokrowskoje„. Jedź zatem do córki, póki 
grunl w Petersburgu nie jest jeszcze zbyt 
g01ący. 

- Zostanę tu! - odparł jednak Rasputin 
i zaczął przygotowywać się do drogi. Za 
chwilę bowiem zjawić się miało dworskie au
to, by zawieźć Rasputina do carowej. 

żle jednak uczynił Rasputin, nie słucha-
jąc rady Siemianowicza. W niedługi czas po-

i 
tern został bowiem podst~pnie zwabiony i za
mordowany. 

Było to zatem jedno z ostatnich przyjęć 
Rasputina. 

I LUD.O 
PRZEJf\ZD 34 

Dziś i dni nastE:pnychl 

Przepiękny film p. t. 

Marjank , dziecko ulicy 
Wzruszaj~cy dramat obyczajowy ilustrujący 
diieje dziewczyny, która stoczyła się n1J dno 
nędzy i weszła na najbardziej śhską drogc; życia 

W roll g'Ownej urocza 

Glnntfe f1Dńńf boh•tcrka obrazu 
(,, 33 t "tragedja poolo1k11" 

Ceny mieJ~C: W ::Im powszednie na wszystkie 
~eanse, zaś w soootc;. niedzielę 1 śwu;ta od 
godz. 1-3 pp. I m. 7:J gr„ Il. 40 gr. lłl. 30 gr. 

W sobole;. naedz1e1c; 1 śwu;ta od godz. 3 pp. 
I m1e1sce 9,_ gr„ li. m. !IO gr:, Ul. m. 40 gr. 

1-et r ld1elr1 Przedruk wzbroniony dziękczynne przemówienie do Duranda i Lavingtona za 
to, że schwytali szajkę Varenne'a. Tak się przytem uno· 
sił, że młody Anglik, który miał możność zapoznania się 
z psychiką mężów stanu, domyślił się, że ma on coś na 
sercu i dziwił się, coby to mogło być. 

- Kochany kolega - wybuchnął Lavalliere. - Po
ważam pana więcej jako męża stanu i polityka, niż jako 
zna 'tę ludzkiej natury. Za bardzo pan jest skory do 
nagłych wniosków. Kto może wiedzieć, czy ta dzielna 
niewiasta i ten młody człowiek uznają wszystkie swoje 
trudy za zmarnowane czy też nie? 

59) 

lon1aty . "' e 
- Nie mam już wiele do powiedzenia - odparła 

Betty. - Przeważnie straszyli mnie groźbami i pl."óbowa· 
li w ten sposób skłonić do przyznania się, co zrobiłem 
z traktatem. Raz nawet La rin i ten mały łotr z okrągłą 
twarzą, który był na Rue Hodler, związali mnie i oznaj
mi.i, że jezeli im tego nie powiem, to mnie żywcem spalą. 
W poKCJU palił się wielki ogień. Przyciągnęli mnie do 
niego, tuż, tuż, myśląc, z<. się przelęknę. Są<lzę, że La
vrm byłby to zrooił, gdyby nie tamten człowiek. Dok
tór pow1edz1ał mi rano, że baron zginął. W nocy mę
czyły mme jakies okrop e sny o tym szatanie. Nie będę 
•,dawac, ze mi go choć tr::>chę żal Mam wrażenie, że był 
z:a.cncem. W kazdym razie elektował się torturami. 

I 1e wiem coby się stało, gdyby pa.uowie nie przybyli w 
orę z r. Łunk1em Właśnie wtedy, kiedy zacząłem wzy

wać ratunku, chci ł mnie powtórnie związać. Groził mi 
tyloilld c..Krop1 c1am. „ Czułam, że je w końcu spełni. 

szystko skoóczon , nie ma się już pani czego 
nb w clt - I r ;~pomni ł 1ej Lavington. - Gdyby mi pani 

cd ie pow1cdzHa ze baron i \tulawy człowiek byli 
jedną i t'l si mą osobistoscią, byłby umknął. Pani tylko 
7awdz:~cZ'i•lll y, że jesteśmy od niego wolni. 

~1<Sdy na· potrafimy pani wyrazić naszej wdzięcz· 
nn •.1 poparł go von i:irbach, poczem wygłosił krótkie, 

Niedługo czekał na rozwiązanie wątpliwości, gdyż 
niemiecki minister zaczął mówić o traktacie. 

- Pan Lavalliere i ja - rzekł - po starannem roz
patrzeniu się w sytuacji, doszliśmy do przekonania, że 
obowiązkiem naszym jest odważne postawienie całej 
kwesji. Nasze narody muszą się dowiedzieć o rezutacie 
naszych rokowań. Żyjemy w wieku jawnej dyplomacji. 
Przeto, wczoraj wieczorem, po widzeniu się z panem -
skłonił się w stronę Johna Lavingtona - postanowiliśmy 
ogłosić treść traktatu. Rozeszły się już nieokreślone po
głoski o naszej ugodzie i nie wywołały takiej reakcji, ja
kiej obawialiśmy się obaj. W samej rzeczy, sądzę, że 
śmierć mego biedne~o przyjaciela, Waechtera, dopomo· 
gła niejako do przeważenia opinji publicznej na naszą 
stronę„. 

Lavalliere podjął w tem miejscu :przemowę, gdyż jego 
niemieck• kolega zaczął się nagle jąkać. 

- Wczoraj wieczor'ml wydaliśmy odpowiednie za
rz"ądzenia i dziś wieczorem traktat zostanie ogłoszony w 
Paryżu ·i Berlinie. Obaj uw~żamy, że jest to najrozsądniej
sze postawienie spnwy, jakie się dało pomyśleć. 

- To znaczy, że nie potrzebowaliśmy się wcale o 
l2n traktat kłopotać? - zapytał Lavington, który nie 
mógł zapomnieć, co przeszła Betty z powodu tej całej 
awantury. 

- Właśnie - wtrącił von Firbach. - Obawiam się, 
że oboje pań:;,two doznacie przygnębienia, iż wasza od~ 
waga i poświęcenie na nic się tu nie przydały. 

Mówiąc te słowa, uśmiechnął się przyjatnie i zna· 
cząco do Betty Marshall i Johna Lavingtona. 

Poważny minister niemiecki otworzył szeroko zdu• 
mione oczy, nie rozumiejąc o c-o chodzi, ale nagły rumie· 
niec ,Betty pomógł mu zorjentować się w sytuacji. Zwró· 
cił się żywo do zmieszanej dziewczyny i uradowanego 
An ika i popatrzył na nich z wesołą sympatją~ 

- Proszę przyjąć· wobec tego moje najserdeczniejsze 
życzenia! Najserdeczniejsze życzenia! 

Tego było dla Lavalliere'a zawiele. O mało nie po· 
trząsnął głową. 

- Znów nagłe wnioski - - zaprotestował. :- Pan jest 
niepoprawny. Przejdźmy teraz do innego pokoiu. Ci 
młodzi mają sobie dużo do powied-:enia. Dla nas i przez 
nas narażali się na wielkie niebezpieczeństwa, ale,, dzię
ki Bogu, w sercach ludzkich drzemią moce, zdoine oprzeć 
się złu. spowodowanemu przez polityków. 

Dw3.j starsi panowie wynieśli się pośpiesznie wraz ~ 
Durandem i Tisserandem. Lavington i Betty Marshall 
zostali sami. 

- Mam nadzieję, że nie zamkną nas tym ra~em na 
klucz - zaśmiała się, by ukryć zmieszanie. 

- Czy bardzobyś się o to gniewała? - zapytał John 
Lavington. 

KONIEC'„ 
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Dr. med. 

LECZNICA 
lekarzy spec,alistów 1 gabinet denły· 
st1czny przy Górnym Rynku PIOTR· 
KOW!iKA 29ł, tel. 22-89 przy przysta111<u 
(tramw. pabJanicklch) przyjmuje cnorych 
w c:horobach wszystkich specjalności od 
g. 10 rano do 7-eJ po poi. Szczepienie 
ospy, analizy (moczu, kału, krwi, na sy· 
f1l1~. wydzieli!\ na tryper, plwocin, etc.) 

\7 Kursy Hie~OWiO~"BDiOcbodo1nh · 
· Polska Y. M. C. A. 

Rdinner 
Dzielna Jłt 9 
TeL M! 28·98 

Powrócił 
Choroby skórne 

weneryczne i mo· 
czo płciowe. 

Otwiera nowy. kurs w dniu l·go grudnia 
operacje i opatrunki. 

Porada 3 złote. Wtzyty na mieście. Za· 
biegi I operacje od umowy Kllplcle 
łw1etlne. Elelltry.z:acja. Naświetlanie lam· 
pą kwarcową, Roentgen. b;by sxtucz~e. 
korony złote. platynowe I mosty. W me-

dla Pań i Panów 
Przyjmuje od 8-10 
I od 5-8. Leczenie 

lamp11 kwarcow11. 
Kanceh1rJa przyjmuje :iapisy od godz. 9-12 i do 14 -20 

lll. nościuszld 68 - tel. 22-90. 

Kurs obejmuje: teorję, praktykę warsztatową, oru: Si jazd na samo- Oddzielna poczekał· 
nla d!a pań. pz1ele I swl~ta do godz. 2 po poi. chodach 6-cyl, •• Essez" I „Buick". 591 Dla pań od 3-5 PP. . 276 

=-------------------------------------------..iii-----------
Or. med. 

Do akt Nt 755, ~!l(MOIC)IC ~ 
756 1928 r. ~ 

Józef Lubicz Obwieszczenie. 
Do akt N! 908 

1928 r. 

ortopeda 
(specjalista chorób kości, stawów, znlek· 

sztakenia kr~gosłupa i kończyń) 
Własna pracownia wszelkich aparatów 

ortopedycznych. 

Odań&ka 28, tel. 41-46 
przyJrr.uje od fl-7 pp. 540 

iititfJICJ;)R ;I( li(;;fJ;Cj Si(;fJ;c)I; .....,., ________ _,. __ ..,.. ____ .,.. ______ __ 

I Poradnia 
Wenerologiczna 

Lekarzy specJałlstótO 
ul. Zawadzka Nr. 1. ·------------------------·-····· 

Czynna od 8 rano do 9 wiec:z. 
w niedziele i święta 9 - 2 pp. 

od 11-12 i 2-3 pp. przyjmuje 
kobieta leKarz, 

leczenie chorób wenerycz
nych, moczopłciowycn 1 

skórnych. 
Badanre krwi 1 wydzielin na sy· 

fJlis i tryper. 
Niemoc: płciowa: Konsultacje z 

neurologiem 1 urologiem. 

Gabinet Swiołło -leczniczy 
Kosmetyka lekarska. 

Od dz Ie I n a poczekalnia dla cobiet. 

PORADA 3 zł. 431 

Dr. Klinger 
Powrócił 

Choroby weneryczna, sk6rn! i włos6w 
leczenie 1am,>4 KN•trCON" 

Anarzeja M l., tel. 32·23 
l.iodziny przyJ~ć: od 1.30 - 2.3J dla Pań 
od 6-8 dla panów. W niedziele 1 ś1V1~ta 

od 10-12. 214 

Dr. Heller 
Choroby skórne i weneryczne 

ul. Nawrot 2. 215 

Do 10 rano i 4-8 w. Dla pań specj. godz. 
3-5 po poi., w niedziele od 11-2 pp. 

Dla niezamożnych ceny lecznfc. 

-·---· 

Komornik przy Są· 
dzle Okręgowym w 
Lodzi, I rewiru. pow. 
Łódzkiego, Broni· 
sław Dembowski 
zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Przejazd 86, 
na zasa1zle art. 103J 
U.P.C., ogłasza. te d. 
5 drudnl• 19l8 r. 
od godz. 10-ej rano 
będzie dokonana pu· 
bliczna llcylac1a ru
chomości. naleią· 
cych do masy upa
dłości fir. Tow. ł\1<c. 
Zgierskiej Fabryki 
Maszyn Juli Jsza 
Hoffman•, składa
jących się z jednej 
nowej zgrzeblarkt 
w pełnym komp!. 
i 20 metrów desek 
ocenionych na su· 
mę zł. lZOi). 

LJcytac1a b~dzie 
dokonane w Zgierzu 
przy ul, Gen . ..Jąbro 
wskiego N2 18. 

Łódt,. dn. 19 li
stopada 19l8 r. 

KOMORNIK 
B. Dembowski. 

Obwieszczenie. 
. Komornik przy Są
dzie Okręgowym w 
lodzi, I rewiru. pow. 
tó:izkle~o Broni- · 
sław Dembowski, 
zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Przejazd 85. 
na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że 
dnia to grudnia 
192a roku od godz. 
10-ej rano, będzie 
dokonana publiczna 
licytacja ruchomoś· 
ci, należących do 
Motia Hochmana 
I sldadalących się 
z maszyny c:o szycia 
orat meoll ocenio
nych na sumę zł. 
600. 

Licytacja be;dzie 
dokonana w ł\ie· 
Ksandrowie. priy 
ul. Lutomierskiej 14 
Łódź, dn. ~ llsto

;>ada t92o r. 

KOMORNIK 
B. Ocmbowski 

Do akt Ne S4u 
Do akt N! 943 1928 r. 

1928 r. 

Obwieszczenie. Db mieuczenie. 
KO!J!Ornik przy Są

dzie Okręgowym w 
Łodzi. I rewiru, pow. 
Łódzkiego Broni· 
staw Dembowski, 
zamiesikały w Lodzi, 
przy ul. Przejazd H6, 
na zasadzie art. 103J 
U P. C., o~łasza, ze 
dnia 5 grudnia 
19~8 roku, od gojz. 
lu-ej rano, b~d.z:ie 
dokonana pubhczna 
licytacja rucl'\omo
ści, należącycn do 
firmy .fre1tag I Cu· 
kler· i sllładaJ~
cych się z jednej 
mechanicznej zgrze
bl•rKl ocenionej na 
sumę zł. 1UOJ. 

Licytacia będzie 
dokona.na w lgleuu 
przy ul. Gen, Dą•ro· 
wsl(1ego ~7. 

Ł.6.Jt, dn. 6 listo· 
pada l!:ł.!8 r. · 

KOMORNIK 
8. uembowski. 

Komornik przy Są· 
dzle Okr~gowym w 
Lodzi. l rewiru. po
wiatu l.ódz1<:iego 
Bronisław Dem· 
bowski, zaml~sz
kały w Łod&I, przy 
ulicy Przejazd 06, 
na zas3dzłe art. 1030 
Ust. Post. Cy..,„ o 
głas.u, że dnia 5 
grudnia 1923 r. od 
godz. 10-ej rano 
będzie dokonana 
puoliczna licytac1a 
rucnomoścł. nałeż~
cycft do Józefa Po
gonowskiego I skla· 
da14cych sit; meoll 
ocenionych na sum~ 
zł. lóUO. 

Licytacja bi:;dzle 
dokonana w Ł.ojzi 
przy ul. Qió1Vnej 5 
Łódt. dn. 15 li

stopada 1920 r. 

KOMOR:"ilK 
B. Dembowski. 

I~ Kino RE·$URSA·• .-
1 Kilińskiego Nr. 123. ::..„„.„„„„„„„ ... „„„„„ ... „~ 

I -

Od wtorku, dnia 27-go do poniedziałku, dnia 
3-go grudnia r. b. włącznie 

Wielki szlagier komedjowy, o którym mówić ' i śpiewać . 
be:dzie cała Łódź · · , . 

Dziś tan,zv Plnrielło 
Porywające arcydzieło komedjowe słynego. reiy-

• sera Fryderyka Zelnika. 

W rolach głównych żywiołowa i roztańczona rodaczka 
nasza LY/\ Mł\R/\ oraz dwaj ,pożeracze serr.• Hł\RY 

HOLM i FRED LERCHS. 

Oryginalna ilustracja muzyczna w wykonaniu wielkiej 
orkiestry. 

·-·------------·--::::-=-=============== ·········--·-----
Początek seaniOw w dm powszednie o g. ~.30. 70 15 I 9; 

w dni śwlateczne o godz. 3. 5, 7 l 9. :zo3 

• 
Wvdawca: Towarzvstwo Rzemieślnicze .Resursa• w l.odzi. 

Ogłoszenie. 
Nlniejszem podaję do wiadomości Sz. · Klijenteli 

z wszelkich stowarzysteń, którym na zasadzie istnie
jącej umowy udzielam kredytu od 4 - 5 miesh:cy, 
że posiadam na składzie prócz obuwia własnego wy
robu, duży wybór śniegowców, kaloszy i ol:>uwia na 
gumowych podeszwach po cenach przyst~pnyc:h. 

Z poważawiem 

J. Kowalczyk 
Cegielniana 15, tel. 59-2!. 

Do akt N! 931 Do akt Nt 1566 • 
1928 r. 1928 r. 

') .~ ··• :· .~ " ·.'.~ 

Obwieszczenie. Ogłoszenie. 
Komornik przy sil· 

dzie Oknuowym w 
Łod.z:I, 1 rewiru, pow 
Lódzklego, Broni
sław l)embowski, 
Zdmieszl<:ały w m. 
LoJzi. przy ul. Prze· 
JllZd N! 86, na zasa 
dzle art. 103J u. P. C. 
.>glasz.a, że dnia 
5 grufole 1928 r. 
od qodz. tO-ej rano 
oędzle doi<onana 
publiczna licytac1a 
ruchomości, należ11-
cych do Moszl<a 
lckowicza i składa· 

1 ących się z mebli, 
ocenionych na su
mę xł. 400. 

Llcytai;:ja będzie 
Jokonana w Zgierzu 
przy ul. Stary Ry
nel< H! 5. 
Łódi, dn. 6 listo· 

pada 1928 roku. 
KOMORNIK 

B. Dembowski. 

KomorniK przy :ill· 
dzle Oi<ręgowym w 
Lodzi Jan Jabczyk 
zamlesz.caty w Łodzi 
przy ulicy Południo
wej Jl& 20, na za
sadzie art. 1030 
J. P. C„ oglaua. 
że w d. 11 grudnla 
1::1l8 r. o godz. lO·ej 
rano w Lodzi, przy ul. 
Pomorsltłej J'4ł 15:5, 
odoęJzie się sprze
daż przez llcytac1ę 
ruchomości, na1e
i1lcycn do Hlpołlt > 
Rowińskiego i skła
da!llcych się z me· 
bil domowych osza
cowanych na sum~ 
zło-tych 440. w dru· 
gim terminie. 

Lódt, dn. 2J listo
pada 1928 r. 

KOMORNIK 
• Jan Jabc.zyk. 

Do akt Ji 2053 
Do akt H! 555 1921 r. 

Do akt Jfl 2156 
1928 r. 

021oszen!e. 
Komornik przy Są

dzie Okręgowym w 
Łodzi, Leon W1'sow
sk1, zamieszk. w Ło
dzi, przy nllcy Wól· 
czań 1kiej 10, na za
sajzte art. 1030 U.P. 
C 01łaua, że w dniu 
13 grudnia 1928 r. 
od ;odz:. 10 rano w 
Lodzi, przy ul. Ce· 
qielniaoej til, odbę· 
dzle się sprzedaż z 
przetargu publiczne
go ruchomości. nale
t~cych do Szullme 
Ordynensa I skła
dat11cych się z me. 
bil oszacowanych nei 
sumę Zł. 800. 

lódt. dn. 22 go 
listopada 1928 r. 
KOMORNIK 

Leon W-sowskl. 

Do akt te 2186 
1928 r. 

1928 r. 

Ogłoszenie. Ogłaszanie. 
0~111 enczenie. 
Komornik przy Są

dzie Oi<ręgo1Vym w 
lodzi, I-go rewiru 
powi!IŁU Lódzkleqo 
6ronis{aw Dem
bON.iki, zamleszi<a
ły w Łodzi, priy 111. 
t>rzejazd 86. na za· 
sadzie art. 103J Ust. 
Post. C:.yw., ogłasza, 
źe w dniu 10 gru
dnia 1923 r od godz 
lO·ej rano, bę:lzie 
dokonana publiczna 
licytacja rucho
mości. należących 
do Mieczysławę Kar
waci<lego i składa
jących się z krowy 
i ziemiopłodów oco
nionych na sumę 
2000 zł. 

Licytacje będzie 
do1<011cina w Rado· 
gos.z:czu. 

Lódt. dn 19-go 
listopada 1928 r. 

KOMOR'llK 
8. Dembowski. 

Do akt 1' 2140 
1928 r. 

Ogłoszenie. 
Koruornlk przy S~

dzle Okr•gowym w 
Łoitzi, Leon Wąso
wski, :iamleszkały 
w lodzi, przy ulicy 
Wolciańsluej 10, na 
zasadlie art. 1030 
U.P C. ogłaaza ze 
w dniu 11 grudnia 
19::!8 r. od godziny 
lO·ej rano w lodzi. 
przy ul. Piotrkow
skiej ."i 22 odbędzie 
się sprzedaż z prze· 
targu publicznego 
ruchomości, n•lezą
cych do falkowsk1e
g"' Mendla 1 skł11da· 
jj\cycn się z towaru 
YS&acowanego na 
aumę zł. 7.JJ. 

lódż, dn. 26 11-
stod .sda 19..18 r. 

KOMORNI:< 
L. Wąsowski. 

Komornik przy Są
dzie Okre;qowym w 
Łodzi, LeoR W'l
aowski, zam1esz1<a
ły w LoJzi, przy ul. 
WólczańsKlej ft IJ, 
n• usad.z:le art.1030 
U. P. C. ogłasza, żo:: 
w dniu 6 grufoie 
H28 roku. od godz. 
lO ej rano, w Łodzi, 
przy ul.Skwerowej 15 
odb~dzie si~ sprze· 
daż z przetargu pu
blicznego ruchomo
ści. należ1'cych do 
Szullma Justmana 
I skłaojącycn się z 
mebli I msuyny rę
cznej do wyrobu 
swetrów, o sza co „.„ 
nych na sumę zło
tych 835. 

lódt, dn. 27 listo· 
peda 19.?8 r. 
KOMOR1'1IK 

L. Wąsowski. 

Komornik przy Są· 
dzle Okr. w Lodzi. 
Leon Witsowski, 
zamieszkały wLodzl. 
przy ulicy ..Vólczań· 
s~lej pod Jl& 10, na 
zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 3-gu stycznia 
19l9 r., od godz. 10 ej 
rano w Lodzi. przy 
ul. Narutowicza 6, 
odbędzie się sprze
daż z prz:atargu pu· 
bl1cznego rucho
mości należących do 
Dawida Rubinsteina 
I składających się 
z mebli oszacowa
nych na sumę zło
tych 900. 

t.ódi, dn. 22 Il· 
stopada 19lS r. 

KOMOR1'llK 
L. Wąsowski. 

Do akt N! 198:> Do ekt Jl& 1435 
1928 r. 1928 r. 

Ogłoszenia. 
Komornik przy Sil 

cizie Oi<rę]owym w 
Łodzi.Leon Wąsow· 
ski, zam1eszk.sly w 
Łodzi. przy ul. Wól· 
czańsklej IO, na za
sadzie art. 1030 U.P. 
Cyw., oglasza, że w 
dniu 13·ym grudnia 
1923 roku, od go
dziny 10-ej rano w 
Łod:i, przy ulicy 
Cegielnianej N! 51, 
odo~dzie się sprze· 
daż z przetargu pu
blicznego ruchomo
ści, naleillcych do 
Teodora vel Tobia
sza Rosenblatt11 i 
sKłada1ących się z 
skup.elek I firanek 
oszacow~nych na 
sumę zł. 2c!OO. 

lódt, dn. 26 llsto
pada l~l8 r. 

KOMORNIK 
L. Wąsowski. 

Ogłoszenie. 
Komornik przy S-

dzle Okręgowym w 
Lo:lzl f\. Łagodziń
ski z11mlesitC. w Lo
dzi, przy ulicy Kihń
sl< lego 55, na zasa
dzie art. 103J list. 
r'ost. Cyw .• ogłasza. 
że w dn. 5 gru:lnia 
19l8 roku.. od go· 
JZiny 10-ej rano w 
lodzi, przy ul. Piotr
l<:owsklej 64, odb~· 
dzłe się sprzedaż 
przez licytacj~ ru
chomości, należą· 
cych do f\dolfa Ka
lik sztejna 1 sKlada· 
jącycn się z 23 palt 
damski;;h kohko· 
wycil i In. ocenio· 
nycn na sumę 1498 zł. 

Łód:f, dn.26 listo· 
pada 19.ld r. 

KOMJRNIK 
I\, Łagodziński. 

Drukarnia Pamtwow.a •- ł.odzi. Piotlko:wsk& .Nr.. 85. 

BacznoSć I wvnalazek XX 1. 
Jedyny w całej Europie 
wypróbowa~y środek 

1,Pu.rreNol'' 
usuw.a wszelkie plamy x tkanin ·róż
nego rodzaju w ciągu sekundy. Od
nawia I konserwuje ~brania, płaszcze, 
kapelusze I t. p. Wszelkie materjały 
chociażby najbardziej poplamione stają 
Si4; po użyciu ,Purrexotu• zupełnie 
jale nowe. Nie niszczy meterjałów. 
Nie jest zapalny. Buteleczki .Purre
xolu • s11 do nebycla we wszystkich skła· 
dach aptecznych, farb. chemikaljl I t. p. 
Zwracać uwagę na markę .Llblkra• Tow. 
Chem. Man. Laborat. 608 

Baczność! 
Bocian się lbHźa, 

607 

czy mas:z już 

bJellzne nlemowleca? 
Do nabycia u 

I. FRYMERA 
Plotrkot11sKa '5 

filja: Piotrkowska 148. 

Dr. Wołkowyski 
Cegielniana 25. Tel. 26·87 

SPECJ/\LISTF\ 
chorób sk6rnycll i wenerycznych. 

Elel(troterapja. Leczenie 1a.npą Kwar
co .vą. ti11danie kfllti i wydzielin. -

PrzyJ1nuJe od goJz. 8-10, ll-2 1 4- 8 
961 w niedziel~ i iwit;ta 9 -1 

Dla pań od 4 - 5 oddzielna poczekał. 
......................... „„„ ...... „11"! 

Dr •. med. LUBICZ 
Cegielniana 43. Tel. 41-32 

SpecJ•lista chorób skórnych, wen•· 
rycznych I moczopłciowych. 

Naświetlanie lamp4 kwarcow._ 
Przyjmuje od godz. 8 do 10 rano 

i od godz. 5-8 wiec:z. us 
Dla par1 od3-5 oddzielna poczekalnia 

Do akt Ni 1570 Or. med. 
1928 r. • 

Ogłoszenie. J. S1łberstrom 
Komornik przy S11· Zielona 11 

powrócił 
Choroby skórne 

1 weneryczne 
Usuwanie szpecą

cych włosow 
e1e1<trollzą. 

Leczenie lampi\ 
kwarcową. 

Przyjmu1e od 4-8, 
N1eaz.1eło 9-1, 

panie od 4-.:> popoi. 
Dla niezamożnych 

ceny lecznic. -------· Do ald Jl& 1557 
1928 r. 

dzie Okręgowym w 
Ł.odz:I f\ . t.agodziń· 
SKI, zamlesz:i<aty w 
Łodzi, przy ul. Kiiiń
skiego 5j, na zasa
dzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, ie w dniu 
7 grujnla 1928 r. 
od go:iz. 10-e1 rano 
w ł.odd, przt ulicy 
Piotuowskiej N2 64 
odb~dzie się sprze
daż przez lkyt!lcję 
ruchomości, nalezą
cych do f\dolfa Ka
l1uztejna I sl<łada
jących się z 3 ma
szyn do szy~1a I 
mebli 9!=emonych 
na sumę ll50 zł. 

Lódt, d. 15 listo- OgłOSIBDiB. 
pada 1928 r. 

KOMORNIK 
ft. Łagodziński. 

Komornik przy Są
dzie Okręgo *Ym w 
t..odzl, f\. t.agodLiń
ski, ;i;amieszK. w Ło-

Oo akt N! 12~ dzl, p. zy 1.11; Kiliń-
1928 r. ·sKiego 55, na Zdsa· 

OglOSZBfliB •. 
Komorni!< przySą

dzle Okrt;gowym w 
Lodzi f\. Łagodziń· 
ski, zamieszo<. w Ło· 
dzi, przy ul. Kiliń
skiego 55, na zasa
dzie art. .1030 Ust. 
Post. Cyw. ogłasza, 
że w dniu 5 grudnia 
1928 rOIC.U, Od godz. 
IO·ej rano w Lodzi. 
pr:iy ul. Przejazd 
N2 30, oJbędzie się 
sprzedaż prze' licy
lacj~ rucnom.>ścJ, 
nalezącycn do Mu

dzie art. 1030 U. P. 
C. ogłasza, ze w dniu 
7 grudnia 1928 ·r„ 
od god.z. 10-ej rano 
w Łod.z:i, przy ulicy 
r'iotri<OWSltleJ ~ 64 
ojbi:;;iz1e się sprze
daz przez· licytację 
ruchomości nalc:ią· 
cycn do ł\dolfa Ka
lll<:aztejna i składa· 
1ącycn się z J ma
u1n do szycia f1r. 
.singer" ocemo
„ycn na sumę 54v zł. 

Lódt, dn. 15 llsto
peda 192j r. 
KOMORl'łlK 

·n. Łagodziński 
sa t<etberga i sl<ł•· 
daJącycn sl~ z me- G . 
bli ocenionych na V„' I a Z d ka 
sumę ~o4o złot~ch. _ nadchodzi, kupuJ<:le 

Łódz:, dn. 14 listo· pianina, fortepiany 
pada 1928 r. n11 rety C hodi<ow-

KOMORNIK sili, ul. SienKlewi· 
cz.a .*- 25. 707 ft. Łagodziński. ... „„„ __________ ...... 

l'łr. 329 

Or. med. 206 

8. neumark 
Choroby skórne 

i weneryczne 
Leczenie promlen. 

Roentgena 
uL Moniuszki 5 

Telefon 70-50. 
Przyjmuje od U-2 

i od 7-S. 
Panie od 3-.C. 

Dr. mecl. 

Zygmunt 

Datyner 
Urolog 

Choroby nerek, p~ 
cherza i dr6g mo-

czowych. 
Przyjmu1e od 8-10 
rano i od 6-8 wlecz. 

P1ramawlc2a 11 
(dawn. Olg1ńska) 

Tel. 48-~5. 
717 

Dr.med. 

niewiaźski 
przeprowadził 5lę, 
na ul f\ndrzeja 5 

Tel. o9-4U. 
Choroby skórna 

weneryczne 
i moczopłciowe 
Naświetlanie 

lampą kwarco· 
wą. 467 

Przyjmuje od 8-10 
rano I od 5-9 wlecz. · 
Dla pań odddelne 

poczekalnia, --------• 
Wytwórnia 911 

Piecy I kuchenek 
przenoinych nagro· 
dzona na wystewle 
Qospod. Higien. w 
Lodll duiym srebr-

nym m~dalem. 
.KOŹMINEK'" 

Qlówna 51 tel. 75-09. 

Duloszeoin drobne 
~na i sorzed;i') 

Karetk'= 
parę ang1elst<1ch 
chomont, liberj4 n~ 
kożuchu. towaró•ke 
rolwagę sprzedam, 
Kill ósk1ego 32. 709 

Sprzedam 
lub zamienie .na ra· 
djo eiektrolux, wla· 
domość ł\ł. Ko· 
łc:iuszki 11 m. 1. 

.I Ró.tne -·------
bB.<CYj 

tańców uddelA pry
watnie Sz. Rr bo
wski ul. Kilińskiego 
163, od 10 z rana. 

Pokoje 
do wynaj~cia od go· 
spodarza, slonec.ne 
widne No.vo-poł>ka 
15 przy Brz.ez1ńskiej 
dojazd jedynl<:ą. 

708 

Fortepian 
oddam do użytKu 
za pożycz.en :e 1500 
zł. na Jeden rol< wla· 
domosć w Księgarni 
Gebelnera i Wolffa. 
ul. P1otrkowskc 105. 

Starsza 
inteligentmt pani 
posz.ui<Ujć skrom· 
nago poitołt:u wśród 
mi;ściu. Oferty 
pod .Inteligentna 
Pani• do „Hasła", 

Lokom ab il Poszukuje . pokoju 
t . t skromn·ie ume- llilKa 1 kotłów do w c:en rum m1as a, . • sprzedania, ui. Pe-

Qlowanego, bezdzietn~ małzenstw .:>. _ tersfJurska 11. od 
Oferty do Hasła .M. J." 580 3-4 Rvdzewski. 

Redaktor odpowiedziałnv: Michał Walter. 


